
N r  1 5 3 . K ra k ó w ,\ S r c d a  3  K w i e t n ia  1 9 1 2 . P o k  x x x  r
„Nowa Reforma11 wychodzi dwa razy aziennie.

Homer p o r a n n y  wfoliodr: codziennie z wyj^tkiam poniedziałki i dni poświątecznyo^, 
i me. p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątKiem niedziel i dni świątecznych,

P ^ e a u m e r a t a  w y n o s i :
rjotnlł:
24 ko-on

32
38
36
48

piiroazniti ku lalnlłt aKslaOznll
12 koron 6 koron 2 ku wuj

U  • 8 „ 21C0F 70 U.
19 , 9 kor. 60 k. 3 „ 20 ,
18 , 9 koron * *
24 „ 12 „

, r?w "fiW  miejoon * » » • • » » »
W  Anstro-Węgrzech- 
- t  jednorazową przesyłką poczt.

z dwurazową „ „
W Państwie Niemieckiem . . .
W innych państwach . . . . .
P renum eratę i ogłoszenia  (inser»ty) uprawo się npdsyłaE wprost de A d m in is tra cy l

pj R ek oriu y“  w Krakowie.
K e-li k c y i :  u l. J a g ie llo ń s k a  lh  A d m in is i ia c y a .  u l. i w .  A n n y  8 .

K a le t  o n  R e d a tr -y i I A  tr a c y i Nr 4 1 . Dla rozmow z a m ie js c o w y c h  1 5 /2 .
.... . .. Nr r Mh. poozt. Kasy oszczęd. 857K84.

IłeJronisj’  nadsyłanych  Jł dalcytt n ie icraca.
We Lwowie s p S S * 6w p K - a f c ,  ^  A. OlszŁv » a ,e « o ,  
-i i i  nKcL Kilińskiego 2 i w B iu r z e  P lo h tta , lica Karola Ludwika 9.
fJe/M  TJiiwi&YW 1 0  h eli'? % p r z e s iflk c i p o c z to w t*  1 2  hnZ, N t k t E E  P O P O Ł U D N I O W Y ,

P U e u u m e p a t i j  P r z y j m u j ą :
zamiejscową« i-dministracya „Nowej Re„rm yu i wsaystkie urzędy pocztowe- miejsco­
w ą !  Administracja „Iiowe- Retonny". — ‘ K ć-na trafika w Rynku -  Agency. J. Hopcasa 
1 A. Lalomonuwoj, ud. Sławkowskr 2. — Handel 8t. Kar! niskie jo ,  Sukiennice, — Biuiu 

dzienników M Hnpczyci ul. WLślna. 
k  'miejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Rinn
dzienników: A Bachami), ul. Karola Ludwika 21,. S. Sokoiowski, Pasaż Hansmaua 9. __

P rz e m y ś lu  Krug. — W  J a ro s ła w iu  A, Amster. — W  T a r n o w ie  M Kuckach._
W  Wiedntt Herman Goldschmied (sprzedał, pojedynczych numerów), 1. W ollzeib 6. __
M. D o^of NachKlger, Haasenstem St Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazy.e i  *Vrocławiu). — R. Mosse (także w Berlin.e, Hamburgu, Monachium i Norym- 
uerńzi . H. Schallek (Wollzeile).— W  P a ry ż u  Socićte Mntnelle de Publicitó A. Lor e t te, 

_ directeur, 61 Rue Rongemont. >
g ło s z e n ie  (Iiioa.aty) prz^-naje Admlnistracya „Nowej Reformy3 za opłat od miejsca 

wiersza^ robnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz 16 h. — 
tph« anC ^°, • wiersza. — G ło s y  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ
tte .aryczn , ^frowy, sk unplU owrn;, p ęrwszy raz 40 h, -  Z a łą czn ik *  do „nowej Re- 

-i,. Ji cyrknlarze. “ głcszenia i t. p.l przyjmuje sie za cenę 2 kor. od 100 ega 
zamiejscowych, a 1 - lir- od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

K owir faza projektu 
c h e ł m s k i e g o .

„Nowoje Wreuiia" forsując projekt chełmski, 
dowodzi, ze po zmianach, jakie zostały do nic 
go wprowadzone przez Dumę, traci on iż „wą 
wartość. Nie o rezygnacyę z tego projektu cho­
dzi organowi nacyouaiizmu rosyjskiego, ale o 
zachowanie demonstracyjnej fizyognomii projek­
tu. Projekt chełmski w Dumie, Je  tracąc swo 
jego ostrza antipolskiegn, utracił pewne demon­
stracyjne antipolskie pierwiastki, a z niemi ra- 
rem także część swego symbolicznego charak­
teru. W  drągiem czytaniu odrzucono z niego 
to, co już w części ogólnej zostało przyjęte 
olbrzymią większością głosów, mianowicie, ■ wy­
łączenie nowej guhernii z Królestwa Nowa 
gubernia ma powstać, jako nowy specyalny or­
gan rnsyfikacyjny ale ma się uważać za gu- 
nernir: Krójestwa. Część październikowców, któ- 
ra'*za tem głosowała, poszła za radą dra Kra­
marza, który zalecał wytworzenie nowej gu- 
bernii, a'e z pozostawieniem jej w związku 
z  Króf.estwem Polskiem Przesie-llaa io się aa 
stałe do tej nowej gubernii i z innych części 
Królestwa będzie zaleznem od każdorazowego 
zezwolenia gubernatora Rząd nie będzie dopu­
szczał wzmocnienia się w tym kraju żywiołu 
polskiego. ‘Jest to istotny cel wyodrębnienia 
Chełmszczyzny Kwesrya, czy na straży rusyfi- 
kacyi kraju będzie stał geneiał-gubernaior war 
szawski. czy minister spraw wewnętrznych, jest 
dla nas praw e obojętną.

Również T iolkiego znaczenia niema uchyle­
nie figurującego pierwotnie w projekcie przopi 
su wy; itkow o co do kupowania ziemi od Ko 
syan. Jest tb prawo z 30 kwietnia 1866, wyda­
ne specyaliiit. dla Litwy i Rusi. Wywarło ono 
tam bardzo ważny skutek, g<*yi dzięki niema 

'  blisko ,oołowTa wielkiej własność’ na Litwm i 
i Rusi przcs a z rąk polskich w rosyjskie. 
Tymczasem * uuwej gubernii wielka własność 
rosyjska jest nikłą, wyraża się w ułamkach pro­
centu, i zaka:- przechodzeń-a jej w ręce polskie 
może mieć ty.ho dl niej niedogodne kredyto­
we kousekwencye, nie mając naroaowo-rosyj- 
skiego znaczeń-'- -  -

Poseł Władysław Grabski z tryumfem mimo 
to obwieszcza, że, dzięki jego interwencji, o- 
graniczenia w handlu ziemią w Chełmszczyźnię 
zostały zniesione. W rzeczywistości jest to tyl­
ko zmiana redakcyi jednego z paragrafów sta­
tutu Banku Włościańskiego, zmiana nie mająca 
indne-ro znaczenia Według § 47 ustawy Banku 
włościańskiego, „w gnbern.ach warszawskiego 
geneiał-geburnatorstwa pożyczki mogą być wy­
dawane osobom pochodzenia rosyjskiego, pol­
skiego i litewskiego, które mają prawo naby­
wana gruntów, podlegających najwyższemu u- 
kazowi z duia 19 lutego 1864 r. o urządzenia 
włościan które otrzymały świadectwo miejsco­
wego komisarza włościańskiego o tem, że nie 
istnieją przeszkody do wydania im pożyczek".

u cóż generał - gubernator wydał cyrknlarz 
5 doii 10 paźdz|prnika 1894 r., zabraniający 
— mifaai iom . -łoźc .bskim wydawania odnośnych 
świadectw cbłopo-i polskim w kraju, z którego 
dziś mają utworzyć gubernię chełmską, p. Wł. 
Grabski, uchylając ów cyrkularz, mniema, że 
powstaje stąd nowa redakcya przytoczonego pa 
ragrafu, co jest zupełnie mylnem,

ŁTzy dyskrecyoralnej bowiem władzy ministra 
może on zobowiązać Bank włościański do za­
lęgania o nabywcach wiadomości z policyi i 

nieudzielania pożyczek na kupno gruntu włościa­
nom polskim. Wszak i poprzednie ograniczenia 
dla chhpów polskich zaprowadziła nie ustawa, 
ale cyrkularz, a Rosya i jej zabory nie prze 
stały być kiajami, rządzonemi za pomocą cyr­
kularny. Nie może też mieć znaczeaia prakty­
cznego fakt, że Dum? uznała w zasadzie' pra 
wo polskiej ludności do posiadania własnych 
szkół prywatnych i do urządzania wykładów 
języka polskiego. W każdym bowiem wypadku 
potrzebne jest na to zezwolenie kuratora okręgr 
naukowego, a kurator o Kręgu kijowskiego, który 
wie aż nadto dobrze, że kraj chełmski prze 
niesiono do jego okręgu dla wzmocnienia rusy 
fikacyi, nie będzie zezwalał na zakładanie 
szkół polskich. Przypomnieć przy tej sposobności 
należy, że w okresie od 1906 r. do 1908 r., guy 
ś. p. Macierz Szkolna założyła przeszła tysiąc 
szkół poiskich w Królestwie, nie mogta ona 
wskutek p-zeszkód ~e strony władz, założyć 
ani jednej szkoły w Chełmszczyżnie. 1

Ustępstwa więc, które uzyskaliśmy z pier­
wotnego projektu rządowego, n ie  ma j ą  war ­
t o ś c i  r e a l ne j .  Ta część prasy polskiej, która 
je podnosi i wyclbrzym-a dla reklamy Koła 
i według utartej u nas metody „pokrzepiani!1 
serc" bałamuci tylko naszą opinię publiczną I 

W dyskusyi nad projektem chełmskim i w 
ewolucyi, jaką odbył od w  Dumie, było wiele cha­
rakterystycznych objawów Mamy wystąpienia 
wiceministra sprawiedliwości, zapowiadające zje- 
anoczenie Królestwa z Rosyą przez wspólny 
kodeki, cywilny. W mowie tej uzasadnia ten 
dygnitarz potrzebę uczynienia Izby sądowej w 
sitowie instancyą apelacyjną dla spraw poli­
tycznych nowej gubernii chełmskiej. Minister 
stw;erdził wprawdzie, że już nastąpiła rusyfi- 
kacya Izby sadowej warszawskiej, ale pragnie 
on niemniej izolować mieszkańców Chełmszczyzny 
od adwokatury Warszawskiej. Władzom rosyj­
skim chodzi o to, aby jag najmniej interesów 
wspólnych z , Warszawą miała, ludność nowej 
gubernii. Dlatego to funkcye warszawskiegJgu 
bernatora zostają przekazane ministrowi spraw 
wewnęti /.nycb, a zarząd szkół i sądu oddany 
zostaje Kijowowi.

Z drugiego czytania w) szedł Droient chełmski 
w postaci koślawej i nielogicznej, ponieważ 
Duma pracuje wprawdzie w kierunku, wskaza­
nym jej przez iuroKracyę, ale o wiele nieu- 
dolniej od biurokratycznych organów prawo 
dawczych

Duma wszczęła długie rozprawy, aby oddzia­
ływać demonstracją nacyonalistyczną na społe­
czeństwo rosyjskie. W tym samym czasie pod 
wpływem historycznego uzasadniauia oddzielenia 
Chełmszczyzny, jako Królestwa Daniły, znaczną 
część którego stanowi Ruś węgierska, a szcze­
gólnie Galicya wschjdnia, wzmocnił się bojowy 
imperyalizm rosyjski. Do tego przyczyniły się 
jeszcze inne okoliczności, jak odrodzone poczu­
cie siły wskutek większych zapasów gotówki 
w skarbie państwa i t. p. Część imperyalistów 
chciałaby dla zaszachowania Anstryi stworzyć 
jakieś nowe ideały „słowiańskie". Specyalista 
w tym w ględzie, całą duszą Rosyi oddany, 
poseł dr Kramarz, wytłumaczył swym przyja- 
ci< łom 1 paździprortowcom, że dla powodzonis: 
tej akcyi trzeba trochę oczyścić proiekt chełm­

ski oć demonstracyjnych antipolskich, ale bez- 
pozytecznych dla rusynkacyi kraju pierwiastków. 
Rzecz charakterystyczna dla naszej politycznej 
dezoryentacyi, że znaleźli się o nas ludzie, 
którzy podpisywali i zbierali podpisy poi adres 
polski, dla Kramarza 

Wyodrębnienie Chełmszczyzny jest kau.emem 
obrazy dla ugody polsko-rosyjskiej, dlatego to 
nasi ugodowcy, czy to mieniący się „ieaustau , 
czy „endekami", usiłują obecnie wyffeCzyc naszą 
śwmaomość na-ońową, dowudzrc, że po zn >  
nacb, jakie zaszły w projeJ-13 Emskim, nic 
nam już nie zagraża. Pozosf je 'J3&0 nal 0,1 )W1 
opa*- ' spokojnie, Koło polskie w Peterslnrg 
czuwa i podejmie znowu akcyę ugodową, do 
której w dziedzinie niftobowiązując^cL fra­
zesów będzie skłonns. Rusya, gotując? się ao 
nowych awantur w pjlityc. zewnętrznej

v J W i. St.

Konsł Dunuj-Odra I Konni u Gnllcyi.
(Telefonem).

Wiedeń, 3 kwietn.-
Poseł wiedeński Denlr ogłoszą dziś w ;Neue] 

Freuj Presse" artykuł z żądaniem r o z p o c z ę ­
c i a  b u d o w y  k a n a ł u  ] ) c n a i - G d r a .  Autor 
wykazu ją że rząd był obnwiązaD* jeszcze w la 
tach ubiegłych budów ić ten kanał i wystarać1 
się o potrzebne na to fundusze w 'drodze po 
życzki. Ze rząd tego nie uczynił, wyrządził pań­
stwu wielką szkodę, albowiem przed laty mógł 
on zaciągnąć w ter? linii nrzepisanym ust iwą, 
pożyczkę 2£0 milionów koron -a bndowę kana­
łu Dunaj-Odra, po kirsie 98. Dz.ś zaś kurs 
ren y stoi poniżei 90 . » '

Że rząd nie przystąpił do budowy kanału, jest i 
w pierwszym rzędzie i dna byłego mi ...stra han­
dlu Forzta, który n: gle podniósł zssadę że bez 
gwarancyi rentowności i bez gwaiancyl, że pre­
liminowane koszta nie będą przekroczone, me 
może przystąpić do budowy kaDału Dun&j-Ddra 
Wisła. Wydano wówczas znaczną część pienię­
dzy na regalacye w Czechach 
■' Przeciwnicy kanałów przyjęi v.o stanowisko 
ministra Forzta z entuzyizmem Ooiiczema, jakie 
Forzt w roku 1906 zarządził, wykazały sztu­
cznie, że rentowność kanałt. wynosiłaby F53«/0 
co zresztą nie byłoby wcale niekorzystnem Ale 
następny minister handlr . Weiskircnner, również 
przeciwnik kanałów, te obliczenia rentowności 
kanałów zataił i ogłusił je dopiero w r 19)0. 
Ponadto Weiskirchner kazał sobie utozyć p r e ­
l i m i n a r z  Jrcfazećw b u d o w y  Kanał u  
Du n a j-O dra-W f s ła  zopełnie bezpodstawnie 
na 460 milionów koron, zamiast rzeczywistych 
kosztów 260 milionów koron.
.Przez tego rodzaju macninacye, b u d o w y 

k a n a ł u  z a n i e c h a n o ,  aż wreszcie pod na­
ciskiem Polaków przystąpiono do budowy ka­
nału Odra-Wisła i zapewniono kanał; gal.- 
cyjskie.

Denk wzywa posłów dolno-austryack rcb, aby 
z taką samą energią, jak Koło polskie, doma­
gało się r o z p o c z ę c i a  b u d o w y  k a u a ł u  
Duna j - Odr a  w roka 1913. Poseł Denk zape­
wnia, że posłowie dolno-austtyaccy c h ę t n i e b y  
g ł o s o w a l i  za w s z y s t k i e m i  k a n a ł a mi  
g a i i  : yj  s k i e  mi, jeżeli Polacy poorą ich żą­
danie o rozpoczęcie budowy kanału Dunaj-Odra 
w rnkn 1913 i o wykończenie jej w noku 1920.

Przesilenie jic Wesrzecii.
.* -> (Telefonem.) "

i Wiedeń, 3 kwietnia.
Dzienniki zapowiadają ustąpienie hr. Khue  

na juf po świętach i zarzucaią Khuenowi ni e ­
l o j a l n o ś ć ,  ponieważ, mimo podpisania p.sma 
odręcznegt cesarza, oświadczył w Sejmie wę­
gierskim, że rząd obstaje przv swojem stanowi­
sku w sprawie rezerwistów, a tyiko zgadza się 
ńi d r o c z e n i e  sprawy tezolucyi.

Hr. Khuen znalazł się też w bardzo przykrem 
położeniu, nonieważ. tylko dzięki jego nietojal 
noścr i lutzięcznośc., pismo odręczne cesarza 
n ie  si o b i t o  o c z e k i w a n e g o  w r a ż e n i a  
i hr. Khuer nie będzie mógł przeprowadzić u- 
stawy wojskowej dzmiaj tak samo, jak uczynić 
tego nie mógł przedtem. Uważają za orawdo- 
podjbne, te Lu kaes  powoł any b ę d z i e  do 
o b j ę c i a  r z ą d ó w  i ż e  on r o z p o c z n i e  
r o k o w a n i a  z Justhem.

Stratyai jfośiniiowoiu strajku.
Strajk węg.owy vs Anglii trwa już 5 tygo- 

un:. Strat ogóinycb, jakie do tej chwili wyrzą­
dzi! w życiu gospód arczem Amglii, nie podobna 
dziś- an nawet w przybliżeniu obliczyć. Ale 
niektóre, znane cyfry, pozwalają na pewną 0- 
ryentacyę w sytuacy:. I tak angielskie k o l e ­
j e  ż e l a z n e  w pierwszych trzocb tygodniach 
miesiąct. marca p r z y n i o s ł y  16 [ mi l i o nó w 
f u n t ó w  mn i e j  d o c ho d u ,  niz poprzedniego 
roku. Straty tb powiększą się jeszcze, ponieważ 
w najlepszym razit, jeżoli m.ędzy robotnikami 
a pracodawcami przyidzie do ugody, to praca 
podjęta będzie dopiero po świętacn W.elka.no 
cnych, i dlatego koleje żelazne liczyć się mn 
śzą z niedoborem d a l s z y c h  t r z e c h  ty go  
dni.  -

Z powodu strajku ustał zupełnie nietylko 
transport węgli, ale także ustała zupełnie pra­
ca w bardzo liczrycfc gałęziach przemysłowych, 
jak w przemyśle zelaza, ceramice i przemyśle 
cukrowniczym. Również straty na fracniach 
morskich są bardzo znaczne, ponieważ w ko- 
munikacyi morskiej iransiiort węgla odgrywa 
wielką rolę. Oorócz tego bardzo wieie okrętów 
skutkiem brat u węgla nie muże wcale z Anglii 
odpłynąć, co daje się mocno wo znaki na ryn­
ku zbozowym, ponieważ parowce, które do Ar­
gentyny odpłynąć powinny, stoją w portach an­
gielskich. Dlatego też dochody z1 frachtów zbo­
żowych zracznie s;ę zmniejszą w żegluaze an­
gielskiej.

B?rdzo poważną stratą jest dalej niedobór z a- 
r o b k ć w  r o b o t n i k ó w .  Najp.erw w samym 
przemyśle węglowym ubytek wynosi s z e ś ć  mi ­
l i o n ó w  funt.  (75 mil. K). Oprócz tego zde­
ponowane prz°z roDOtników wkładki oszczędno­
ściowe w rozmaitych bankach i kasach ■ obli­
czone na 3 miliony funtów, z o s t a ł y  w y c o ­
f a n e  i s p o t r z e b o w  ane.  Do tego doliczyć 
należy ubytek zarobków robotniczych w innych 
gałęziach przemysłu, skazanych na zawieszenie 
pracy, z powodu strajku węglowego. U b y t e k  
t en o b l i c z a j ą  na 5 m i l i o n ó w  f unt ó w.  
Poza tem przemysł żelazny i robotnicy w nim 
zatrudnieni, .poniosą, skutkiem i strajku węglo-

”’cgo, prawdopodobnie więssze straty, aniżeli 
sami górnicy, ponieważ liczyć się należy z tą 
okohezi ,ścią, że w najlepszym razie, nawet pó 
i on czemu strajku węglowego, piece wysokie > 
dopiero po upływie 10 dni będa mogły być w 
ruch puszczone. Dam; uwzględnić naieżv ogrom- 
ne straty 'aścicieli fabryk i zakładów, oraz 
ich nrzędni ów i fuukcyonaryuszćw, którzy po­
zbawieni został, pracy i możności zarobkowa­
nia ‘ Znawcy stosunków obliczają, że o g ó l n e  
s t r a t y  A n g l i i  w ciągu jednego m.esiąct. 
wynosić będą dwa razy tyle. ile wynosiły je ­
dnomiesięczne koszta wojny południowo afry 
kańskiej.

To są olbrzymie szkody, które stoją we wprost 
przerażającej nieDroporcyi do korzyści, jaki zc 
strajku odniieść może część górników angiel­
skich nawet w tym wypadku, gdyby strajk za­
kończył się zupełnem ich zwycięstwem. Bc nie 
wszyscy robotnicy odniosą korzyści. Walkę 
rozpoczęto i przeprowadzono nie o p o w s z e ­
c hne  podwyższenie zarobków, lecz t ustano­
wienie płacy minimalnej, która n? podstawie 
najkorzystniejszych nawet .obliczeń tyko */, rc 
botn koui, pracującym p od  zi emi ą,  przyniesie 
zwiększenie ich dochodow. Rouotnicy pracujący 
Die pod ziemią * wszyscy młodzi robotnicy, doma­
gają się wprawdzie podwyższenia zarobkow, co 
też prawdopodobnie przyznane im będzie, ale i 
tu nie wchodzą w rachubę wszyscy robotnicy, 
tylko względnie mały ich procent. W najko­
rzystniejszym więc razie''jeżeli strajk zakończy 
się zupełnem zwycięsfwem strajkujących, za 
ledwie p o ł o wag ó r mkó w uzyska polepszeni) 1 
stosunków zarobkowych. Inne zaś kategoryn 
robotników niegóruiczych pozostaną prawdopo 
dobnie poza zakresem umowy i nowych płac.

' 1 M syi Krnjawtj Mc sprau 
lirzemystatoych.

L ab w, 3 kwietnia.
(No*a taryfa węglow-. — Sprawozdania z Ioatr-cjj. — 
Pożyczki z fandoszu przemysłowego. — Rzi i  i irad wo 

bec szkół zawodowyoii. — Drobny przemysł.)

W dnie 30 marca 1912 udoyiu i- j  w Wy- 
dziale krajowym plenarne posiedzeń*" komisy 
krajowej dla spraw przemysłowych pod pra 
wodnictwem marszałka, kr. St. hr. Bader*iego 
Po zagajeniu posiedzenia, przyjęto do wiadomo­
ści protokół z ostatniego posiedzenia, tak samo 
przyjęto do wiadomości odczytane sprawozda­
nie z czyn n ości komitetów ftałych, to jest szkol­
nego i przemysłowego za cza* od 9 grudnia 1911 
do 30 marca 1912.:

Dr Artur B e n i s wn*ósł i uzasauoiar szcze­
gółowo rezolucyę, domagającą się od Wydziału 
krajowego zbadania nowe*  t a r y f y  w ę g l o ­
wej ,  ogłoszonej z ważnością od lb maja 1912, 
a przynoszącoj dotkliwy uszczerbek interesom 
krajowych kopalń węgla, oraz interesom krajo­
wych konsumentów węgla i upraszał Wydział 
krajowy o poczynienie kroków w ministerstwie 
koleiowem, celem ochrony interesów krajowej 
produkcji i konsumcyi węgla O wdrożenie ta­
kiej samej akcyi uprasza dr Benis w sprawie 
ulg taryfowych, przyznanych dla importów gó: 
nośląskiego wapna do Galicy., zagrażających 
poważnie bytowi naszych wapienników.

Pc> ożywionej dyskusyi przyjęto obie rezoln

Ludwik Glattnan.

m \ m ń  to S u S iM ,
Obrazek historyczny.

— Był ranek słoneczny, niedzielny 21 maja 
1775 r. - -

Przed ganek soonowickiego dworu wtoczyła 
się olbrzymia, pomauańczuwo-czarna karoca na 
rzemiennych pasach, w czwórkę czarnych ruma­
ków zaprzężona, Wysiadł z moi rumiany, wy­
golony starzec w francuskim stroju przy szpa­
dzie, a błyszczące zdała ordery 1 su 1 złote ga­
lony na granatowym fraku i t.ćjgrama tym 
kapeluszu świadczymy, że to wysoai dygnitarz 
JSzplitej. , . . , ...

Rył to wojewoda smoienski pisarz poi. lite­
wski, p. Józef Sosnowski, który właśnie co ze 
sumy wrócił do domu z parafialnego kościoła 
w Wisznicach. Podał rękę żonie, przybranej w 
perukę i robrony i poprowadził ją do komnat 
rozległego dworzyszcza.

Za ńiemi wyskoczyły  na werandę— jak dwie 
sarenki — dwie panny Sosnowskie, urocza blon­
dynkę Luaka. córka wojewody i jej ładnintka 
kuzyni a Tecia Sosnowska, w tyle zaś wygra 
moliła się na ostatku z karocy zasapana panni­
ca O czerwonej, pyzatoj twarzy, w dziwacznym 
stroju o krzyczących barwach Ta ostatnia, 
ualeka krewna i panna respektowa wojewodzi­
ny, Raioiina Zenowiczówna, wydostawszy się 
na ostatni schód werandy, zawołała zdyszana.

—  A ! — wiecie, że ten p. Tadeusz, to bar­
dzo „comme il fant*, szarmancki kawaler. Bar- 
flzu się cieszę, że go bliżej poznamy. Gdyśmy 
wyszły z kościoła i gdy się jni z nami przy 
witał, słyszałam, jak go P. wojewoda prosił 
dziś do Sosnowicy *) na obiad Będziemy więc 
miały gościa nie lada!

*V LTzy samej granicy litewskiej w slemi Chełm 1 
tklej, posifJłoScI wojewody.

— A my tu będziemy miały w zamian wzdy­
chań bez liku — wtrąciła Tecia — bo wać- 
panna zechcesz go zaraz zaprządz do swego 
rydwanu... ,

—  Trzpiotka z ciebie! —  przerwała jej Ze- 
nowiczówna. — Że się podobał, to niedziwota, 
bo przy tych naszych nudnych kontuszacli z su­
miastymi wąsami rozmaitych Boćków, Sopoćków 
i Borejszów, z któiych każdy wygląda, jak wo 
rek mąki przepasany powrósłem, jeżeli się raz 
zjawi tak elegancki gładysz, jak pan Kościu­
szko...

— ...To się go nie "mieszka urokiem swych 
wdzięków w słodkie pęta miłości ujarzmić — 
dokończyła złośliwie Tecia. — Cóż ty na to 
LuJko i czemuś t&Ka zamyślona?

— Ze pan Kościuszko ma maniery gładkie 
i pańskie — rzekła poważnie panna Ludwika 
Sosnowska — to bardzo naturalne, ale toby 
było nie wszystko. Trzeba wam wiedzieć, że to 
młodzian ogiomnie wykształcony, a przytem 
człowiek wielkich cnót obywatelskich. Skończyw­
szy przed sześciu laty szkołę k decką z ni- 
nencyą, został odruzu kapitanem Jego król. Mci. 
Po roku jednak służby wyjechał za granicę dla 
dalszego kształcenia się 1 właśni' cc powraca 
z Faryża.

—  Z Paryża! — zawoł&la p. Karolina — a 
teraz się nie aztwią. że tak znakomicie mówi 
po francusku.

— I to jest najważniejszy argument do zdo­
bycia serduszka panny Karoliny — dorzuciła 
Tecia.

— Że też zawdy jeno dokuczac musisz, bała- 
mntko ty mała! — bronifa się Zenowiczówna.

— A wiecie, dlaczego wyjechał zagranice? — 
zaDylah. Ludka.

— No... no?
—  Wyjechał, bo nie mógł patrzeć na upadek 

i sromote ojczyzny!
— O! jak widzę — zauważyła Tecia — to 
w serduszku Ludki p. Kościuszko srodze śi 9

rozgościł.
Ale Ludka, nie zrażając nk docinki Teci, 

mówiła dalej':

1— Ojciec mój, skoligacony z rodziną Kościu­
szków siechnowickich. wyrobił mu u ks. Ada­
ma Czartoryskiego przyjęcie do szkoły kade- 
ckiej, to też nieraz przyjeżdżał on do nas rn  
tyle dla subordynacyi wojskowej, ile z pobudek 
osobistej wdzięczności za doznaną protekeye 
Przed wyjazdem za granice był także u nas na 
pożegnaniu i wówczas to miałam sposobność 
poznać i Dodziwiać tegc niepospolitego młodzień­
ca. Widziałam, jak jego szlachetne serce brzy­
dzi się wszystkieni zniewagam ojczyzny i ho­
noru, jakie spełniali zwierzchnicy narodu, wi­
działem ciezką rozterkę uczuć myśli, jaka się 
w jego wielkiej duszy toczyła. Cała sromota po­
niżenia i podłości, którą mi wówczas w wy 
mowaye** przedstawił ’ słowach, bolała go tem 
w: jcej, że była zamaskowana zewnętrznym ce- 
.emoniał 1 i wspaniałą, wystawnością -dworn. .

LudK i mówiła z wielkim zapałem, a panny 
słuchały słów je, z -apa-tym oddechem; n aw et 
Tecia już nie drwinaowała wcale, a śmiech 
przestał latać po jej śhcznjiih oczach i figlar­
nych ustach.

— Z jednej strony karność wojskowa — 
mówiła dale’  Ludka — nakazywała mu z naj- 
więkozem uszanowaniem spoglądać na szefa 
swoiego. samego króla i na swojego komen­
danta ks. Czartoryskiego, im bowiem zawdzię­
czał kilkuletnie ritrzyteanie i wykształcenie umy­
słu, miał dla nich obovią ki osobistej wdzięcz­
ności, — z drugiej w dzi [, lat oni, ci kierow­
nicy narodu inni ego przełożeni, w sromotny 
sposób zdradzali ojczyznę^

— Biedny! —■ ach. biedny! — westchnęła 
p Karolina. ,

— Więc pasował się z myślami — kończyła 
wojewodziaiika — i w wielkiem sercu uczuwał 
pirrwsze bóle rozpaczy, że ,ue umie ratować 
ginącej ojczyzny, a ta rozpacz, ta walka we­
wnętrzna, wypchnęły go wówczas na węd-ów- 
bę naukową po obcych kra* ich.

>Zaledwie dokończyła tycb siów, gdy ns pro­
gu oszklonych drzwi saionn zjawił, się woje­
wodzina i z powabną miną dav gzy znatc Ludce, 
wezwała ją do meb:e. Ucałowawszy pieszozotli- *

wie jej biało skronie, wprowadziła ją do kom­
naty, gd-,.e juź czekał wojewoda poważnie roz- 
"irty w fotelu, trzymając jakiś list w rękach. 
Uroczysty nastrój rodziców zdziwił ją niepo­
miernie. Ogólne milczenie przerwał ojciec: ~

— Właśnie co otrzymałem pisanie od woje­
wody kijowskiego ks. StanisławaJ Lubomirskie­
go, w któren* nas prosi o rękę córki naszej, 
panny Ludw.ki Sosnowskiej, dla syna swego, 
ks. Józefa. Oót ty na to? — żapytał, zwraca 
jąc się do córki. . ' '

Ludka zbladia 1 stanęła, jak skamieniała.
— A Ojciec...? — jęknęła. :
— Nam wydaje się ks. Józef najodpowie­

dniejszym człowiekiem któremu córkę „in  so 
c i a m v i t a e “ deklarować można...

— W dodatku jest księciem — dorzuciła wo­
jewodzina — ma wysoką rangę w wojsku i 0- 
gromn; nrijątek romanowski na Ukrainie.

— Przebacz ojcze i ty, matko — drżącym 
głosom odparła Ludka - że nam posłuszną 
nie 1 ędę, b<- ja ani imdinacyi, ani afektu do 
ks. Józefa nie czuję wcale. -
! — Wola rodziców jest wolą Boga — zawy­

rokowała matka poważnie, — Zważ także, że 
książę nietylko posagu żednego nie żąda, ale 
orzyezłej małżonce daje zabezpieczenie dożywo­
cia na wszysfkich swych dobrach i ruchomo­
ściach. : " ‘
1 Ludka zmilkła, czując, że wszelki ‘ opó” bę­
dzie daremny; Izy się jej rzuciły óo oczu, po­
częła rzewnie płakać * r

Nastało głuche milczenie. Oboje rodzice za­
myślili'się głęboko. Wojewodzina wydziwić się 
nie mogła rozżaleniu córki, upatrywała bowiem 
w zWiązku tym wielkie szczęście i splendor nie 
lada dla domu, wiedząc przytem. że serce Ludki 
nikim nie jest. zajete. Cóż więc te łzy znaeżą? 
Ale na wszelkie w tym kierunku pytania Lud­
ka upornie milczała. “

Wtem dał się słyszeć turkot zajeżdżającego 
dowozu: snżąc;. Jał znać. że p. Kościuszko przy - 
jecnał. V ojewoda kazał prosić gościa do salonu, 
a Ludka z matkj udały się do swych komnat 
i Wnet też zjawił sie na progu Kościuszko

w okazałym mundurze kapitana korpusu kad© 
tów,

Męska rzeźkość (miał wówczac lat 2ił) wi­
dniała 7 jego rycerskich ruchów, a z wyniosłe­
go czoła, z łagodnych oczu i z *-ysów uśnieeb- 
n ętej nieco twarzy o zadartym lekko nosie, 
bda jakowaś wyższość duszy i dobroć bez gra­
nic, która od pierwszego widzenia zniewalali 
k« niemu serca wszystkich.

Wojewoda na powitalne uśc.snął go po oj­
cowsku, zasypując wyrzutam.- , v

— Gcdziż się co o najlepszych przyjaciołach 
tak do czysta zapominać?

To już od pół roku waść w kraju bawisz i 
pierwszym tu być powinieneś, a przybywasz 
ostatni?!

K ościuszko się skłonił, począł przepraszać, 
zapewniając 0 wdzięczności i rewerencyi dla 
wojewody i całe1 jego rodziny.

1 — O ż̂ myślisz robić i gdzie się chcesz obró 
cić ?

—  W  dzisiejszych czasach — odparł Kościu­
szko —  o awans bardzo tindno, bo wojsko na 
przestrzeni uszczuplonej Rzplitej liczy zaledwie 
11.000, staram się jednak usilnie 0 szarżę, abym 
swemi sk> omnemi wiadomościami mógł służ* ć 
ojczyźnie.

—  Przy twych wypróbowanych zdolnościach 
i wiadomościach — rzekł wojewoda — szarżę 
otrzymasz pewnie, sam, gdy )ora statusu woj 
skowego nadejdzie, wstawię sio za tobą

Kościuszko dziękował z należnym sentymen- 
em, jako, żi . zdanie wojewody, który równo­

cześnie był pisarzem polnym litewskim, a w pół 
roku później został hetmanem polnym lit,, wic­
ie ważyło u króla.

W cz1 sie tej dyskusyi zjawiły się panny w 
salonie. Ljdka,- umywszy zapłakane oczy, świo 
ża. rumiana z wesoią twarzą zbliżyła się do p. 
Tadeusza i pierwsza witałp serdecznem nóci- 
smeniem dłoni dawnego przyjaciela, Zenowiczó­
wna z niezgraDnym dygien zagadnęła go p o , 
francusku, a Tecia, szczerząc białe ząbki zaro 
na wstępie, bez ceremonii projektowała spacei 
po ogrouzie

» '

/
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cye, a wobec objawionego przez p. Maurycego 
Dattnera zamiaru sproczenia dla tej sprawy 
ankiety w krakowskiej Izbie handlowej i prze­
mysłowej, oświadczył p. marszałek gotowość 
wysłania oa te oorady referenta taryfowego 
Wydziału krajowego p Chudkiewicza

P. Juliusz S t a r k e i  zdał sprawę z lusi;racyi 
szkół i warsztatów koszykarskicn.

P. Arnulf N a w r a t i 1 przedłożył sprawozda­
nie z wyników, przeprowadzonych przez siebie 
lustracyj krajowych kursów zawodowych,

P. F r a n k e  zdał sprawą z lustracji szkoły 
kupieckiej w Tarnowie.

Inżynier Ł o z i ń s k i  zdał sprawą z przepro­
wadzenia lustracyi z zakładów przemysłowych, 
które korzystały z pożyczek z fundaszn prze­
mysłowego.

P. dr Alfred 7 g 5 r s k i zdał sprawą o obe­
cnym stanie f a n u n s z u  p r z e m y s ł o w e g o ,  
poczem przedstawił wnioski komitetu przemy­
słowego o udzielenie pożyczek przedsiębiorstwom 
przemysłowym. W szczególności uchwalono za 
proponować Wydziałowi krajowemu udzielenie 
następujących pożyczek:

a) Na podstawie referatu inżyniera Ł o z i ń ­
s k i e g o :  dla warsztatu pilnikarskiego 36.000 
kor., fabryce kaflarskiej 15.000 kor., fabryce 
koronek lOG.noo kor., fabiyce wyrobow żela­
znych 80.000 kor.

b) Na podstawie referatu inżyniera J a r r y :  
fabryce konserw 2U0.0u0 kor., tanryce rujdła
75.000 kor., fartiarni 50 000 kor., fabryce wód 
mineralnych 20.000 kor., fabryce urządzeń mły­
narskich 20.000 kor., fabryce sztucznych korali
20.000 kor., warsztatowi stelmarskiemu 20.000 
kor., warsztatowi pilnikarskiemu 16.000 kor.

Następnie na wniosek p. M e r u n o w i c z a  
uchwalono rezolucyę, any komitet s z k o l n y  
opracował historyczny przegląd stosunku rządu 
do zawodowego szkolnictwa przemysłowego w 
Galicyi, a zwłaszcza stosunku, w jakim skarb 
państwa i fundusz krajowy biorą ndz'ał w kosz­
tach zakładania i utrzymania tych szkół.

Wreszcie uchwalono rezolucyę posła Batta-  
g ł i i ,  którą Fcmisya przemysłowa uprosiła Wy­
dział krajowy o wdrożenie rokowań z rządem 
w’ sprawie d e c e n t i a l i z a c y i  służby dla po­
pierania drobnego przemysłu, oraz rozgranicze­
nia kompetencji państwowej, krajowej i insty­
tutowej w tei dz:edzinie, oraz aby w tym celu 
urządzono konferencyę z reprezentantów odno­
śnych czynników.

t a c  ttcpilkki-Mek.
Ze L w o w a  otrzymujemy następujące puuno. 

z prośbą o zamieszczenie:
Nuner 146 „Nowej Reformy" z 30 marca 

1912 podaje o załatwieniu sprawy honorowej 
pomiędzy wiceprezesem hr. Skarbkiem a wice- 
piezesera Stasińskim następującą wiadomość: 

„Ostatecznie sprawa hunorowa między pos Sta- 
pińskim a Skarbkiem została załatwiona w drodze 
ugodowej przez wymianę deklaracji. Załatwienie 
nastąpiło w sposób honorowy i nie ubliżający ża­
dnej ze stron".

Wobec faktu, że przedstawienie załatwienia 
sprawy w powyższtm. doniesieniu jest niezapeł- 
nem i L.edokładnem. a przeto może dać powod 
do mylnych przypuszczeń, pozwalam sobie na 
podstawie zastrzeżonego w protokóle prawa i 
danego mi prztz pierwszego zastępcę ,,'icepre- 
zesa hr. Skarbka ogólnego pełnomocnrctwa do 
ogłoszenia protokółu wediug mego uznania, pro­
sić Szanowną Redakcję o łaskawe zamieszcze­
nie w najbliższym numerze „Nowej Reformy" 
całości protokółu w sprawie honorowej pomię­
dzy wicepiezesem hr, Skarbkiem, a wicepreze­
sem Stapińskim.

Protokół rzeczony brzmi:
„Protokoł, spisany dnia 29 marca 1S12 ruku w 

biurze w Izbie posłów we Wiednia w sprawie ho­
norowej między pp. Aleksandrem hr. Ssarokiem z 
jednaj a p. Janem Stapiósklm z drugiej strony".

„Z powoda zajścia w dniu 28 marca 1912 rrkn 
na posiedzenia pełnego prezydyam Koła polskiego, 
na którem między innemi znajduwall się hr. Skar­
bek i p. Jan Stapiński — uczuł s'ę hr. Skaibek 
ODrażony słowami —  wy powledziaaetni przez. p. 
Stapińskiego i zażądał zadośćuczynienia od p. Sta- 
pniskiego za pośrednictwem „„ych zastępców, któ-

— Wszak wujaszek pozwoli? — dorzuciła, 
zwracając się do wojewody — bo p. Kościu­
szko musi nam. opowiedzieć dużo rzeczy o so­
bie i o tern, co widział za granicą.

Ludka wymownem spojrzeniem podziękowała 
Teci za ten manewr, zdaje się, umówiony, a 
wojewoda, śmiejąc się, rzekł:

—  Idźże waćpan z temi kozimi do parku, bo 
one się tu już od rana cieszą na przyjazd tak 
zacnego kawalera. Tylko im tam nowinkami za 
granieznemi zbytnio w główkach nie przewra­
caj, a za godzinę czekamy was z obiadem. ~

Wyszli tedy razem, a gdy już byli w paiku, 
izeKła Ludka: — Jakże się cieszę,'że waćpan 
znowu jesteś w kraju i że się spełnią twoje 
marzenia, o których mi wspominałeś przed wy­
jazdem.

—  Bardzo mi mi'o, że waćpanna tak dobrze 
chcwasz w pamięci naszą ossatnią rozmowę. 
Wróciłem wprawdzie do Polski, aby po odby­
tych studyach siużyć jej nabytą wiedzą, _ ale 
gdy patrzę na to, co. się tu dzieje, gdy widzę 
wojska rosyjskie, rozłożone po kraju, a ster rzą­
du w rękach amoasadorów rosyjskicn, z drugiej 
zaś strony alużalstwo przed nimi naszych urzę­
dników i dygnitarzy i straszną demoralizację 
polityczną mas szlacheckich — ręce opadają, 
krew się ścina w żyłach, rozpacz szarpie serce 
i już nie wiedzieć, gdzie szukać środków i spo­
sobów ratuiku, aby wydobyć z te, przepaści 
nieszcz fsną ojczyznę.

— Waćpan okrutnie odczuwasz niedolę na­
szą — wtrąciła Tecia -  i wszystko oDliczasz 
i deliberujesz, jakby nie żołnierz, który tylko 
słucha, reszty nie pytaiąc,

—  Słusznie waćpanna masz — oaparł Ko­
ściuszko —  żołnierzem jestem i słucnać mam, 
ale zarówno i obywatelem kochaiącym wolność 
i ojczyznę i w łen sposób poimuję obowiązki 
twoje

—  Nie słyszałam, żeby kto u nas widział tak 
dobrze warunki zdrowego życia narodu, jak 
waćpan i dlatego tak zawsze lubisz go błu- 
chać — zawołała Ludka z zapałem.

(Dok. nast.)

rym: zamianował pp. Andrzeja ks. LoLomnskiego 
i Włodzimierza Kozłowskiego. ■

„Pan Stapiński oświadczył gotowość dania sa- 
tysfakcyi honorowej i celem przeprowadzenia spra­
wy, zamianował swoimi zastępcami pp, hr. Zygmun­
ta Lasockiego i dra Stanisława Białego. W toku 
pertraktacyi między stronami, z powoda zaszłych 
przeszkód — za zgodą interesowanych stron wstą­
pili —  w miejsce p. Andrzeja ks. Lubomirskiego, 
jato zastępcy p. hr. Skarbka —  p. Cezar Haller, 
zaś w miejBce dra Białego, jako dragi zasrępoa 
p. Jana Stępińskiego —  p. dr Aleksander Lisie- 
wicz, Bo wyjaśnieniu natury 1 szczegółów zajścia 
z dnia 28 marca 1912 roku —  zastępcy obyawu 
stron ustalili, co następuje. Z?Btepcy p. Jan* Stę­
pińskiego składają w jegu imieniu i z jego upowa­
żnienia następujące oświadczanie:

„Pan Stapiński oświadcza, że Błowa,. wypowie' 
dziane w nuiesienin na posiedzeniu prezjdyum 
Kola polskiego 28 marca 1912 roku, nie odno­
siły się ani do hr. Skarbka ani do ooslów naroao- 
wo-demokratyeznych, ani też do stronnictwa naro- 
dowo-demokratycznego, jako takiego. lecz do pe­
wnych osob, należących do tego stronnictwa, sto­
jących poza Kołem polakiem, które mn ubliżyły, 
Prn Stapiński oświadcza, że na najbliższem posieł 
dzeniu prezydyam Koła polskiego wyrazi żal, iż 
użył słów, które stały się powodem tego zajścia.

„Zastępcy p. Aleksandra hrabiego Skarbka przyj­
mują to oświadczenie do wiadomości, poczem za­
stępcy obu stron stwierdzają zgodnie, że Bprawa 
osobistego zajścia między pp. Aleksandrem br. 
Skarbkiem, n Janem Stapińskim, zosta’ s. w spos.ób 
honorowy ostatecznie załatwioną.

„Ze względu na zaangażowaną w tej spruwie 
powagę Koła polsklegu, obowiązują się obydwie 
strony traktować rzecz, jako poufną i nie lnsplro- 
rować o niej żadnych wiadomości w dziennikach.

„W  razie jeunak, gdyby pomimo najlepszej woli 
obydwóch stron i zachowania poufności, dzienniki 
pisały o tej sprawy. przyBłuża każdej za ztron 
prawo ogłoszenia w całości niniejszego protokołu.

„Jeden egzemplarz tegc protokółu składa się w 
ręce p, dra Włodzimierza Kozłowskiego, zaś drugi 
równobrzmiący w ręce Zygmunta hr. Lasockiego.

„Faczem protokół zamknięto i podpisano.
„Wiedeń, 29 marca 1912 r. o godz. 8, minut 

20 wieczorem".
Cezar Haller m. p. Dr Aleksander Łisiswicz m. p. 
Włodzim. Kozłowski m. p. Zygm. Lasoch m. p.

Z protokółu tego wynika, że wiceprezes Sta­
piński złożył za pośrednictwem działających w 
jego imieniu i z jego upoważnienia zastępców 
powyższe oświadczenie, że zaś wiceprezes hr. 
Skarbek, który nie dał żadnego wcale powodu 
do całego zajścia, żadnego oświadczenia nie 
składał Zastępcy nr. Skarbka nie złożyli żadne­
go merytorycznego oświadczenia, ale jedynie 
oświadczenie zastępców wiceprezesa Stapińskie- 
go przyjęli do wiadomości, poczem obydwie 
strony stwierdziły, że sprawa osobistego zajścia 
między pp. Aleksauerem hr. Skaibkiem a Ja­
nem Stapińskim, została w honorowy sposób 
ostatecznie załatwioną.

Włodzimierz K ozIowski.

Bandyci we i‘faicyi.
V •

Ptry?, 1 kwietnia.
(Początek apaatów. — Zawoiiący telefon. — Szanse ban­
dytów a polioyi. — Konto i irodmcze apaszów. — Ban 

<łyci uwiętfiwi i posrtlhiwirai.}

( = )  A więc mamy bandytów, którzy fach swój 
wykcnywtją „lege artis". Nazywamy ich apaszami 
automobilowymi, albo także hondą z ulicy Ora en ar. 
Skad się wzięli apasze ? Czy wyrośli niespodziewa­
nie f Roślina ta na bagnie społecznem rozwija się 
od szeregu lat. Przed laty przeszło dziesięcin, po 
zamknięcia tutejszej wystawy światowej pojawiła 
się ta lacn i korpoT&cya i jest dzisiaj aktualnością 
chwili, większą nawet niż awiatyka. Na bruku pi- 
rysLlm zaczynamy i j oswajać z apaszami. Prze­
chodzień widzi indywiduum, odznaczające się wszel- 
kieml znamionami bandyty, powiada sobie: „apasz* 
i dalej idzie bez wielkiego wzruszenia.

A tymczasem apaaze gospodarują w najlepsze 
zarówno w Paryża —  w „ la . ville lumiere" — 
jak w bliższej i dalszej okolicy jego, siejąc po­
strach pośród spokojnych mieszkańców. Apasze prze­
prowadzają swoje plany ze ścisłością zegarka astro­
nomicznego, a władzom odmawia posługi nawet ich 
własny... teleion. Podczas osławionego napada na 
bank w Chantiliy władze z prowinoyi trzy razy 
zwracały się telefonicznie do policji paryskiej I za 
każdym razem otrzymały połączenie dopiero po 
upływie 30 do 45 minut. To były trzy ważne szanse 
na korzyść bandytów, a na niekorzyść bezpieczeń­
stwa publicznego.

Ta banda rabusiów pooiada skłuły broni, i na­
bojów, nie mieszka więc pod go’ em niobem, zwła­
szcza że jej członkowie posiadają rozmaite kostyu- 
my, peruki, macki. Są to ludzie, mający swoje za­
ciszno mieszkania, a nie kryjący się w rowach for- 
tecznych, kanałąph lub pod mostami. To znowu jest 
szansa na korzyść władzy bezpieczeństwa, która 
w dodatku także i w tych sferach ma konfidentów 
i koDfideutki. Wreszcie są to przeważnie Indywi­
dua już karane, których fotografie i ontropome- 
tryezn& oznaki znajdeją się w aktach policyi. Mi­
mo to dotąd apasze są górą i drwią sobie z poll 
cyi i żandarmeryi. Na tern tle umieścił w dzien­
niku „Figaro* rysownik Abel Faivre karykaturę, 
przedstawiającą automobil, znikający w tumanach 
kurzu na gościńcn, a za nim kulejącego żandarma 
w pogoni. Pod spocLm znaiduje s!ę napis, wzięty 
ze słynnego obrazu Prondhona w Ławrze: „La Ju- 
stice poursniyant le crime". ’ ,

Polłcya paryska rozwinęła gorączkową działal­
ność, ażeby pochwycić bandytów, a minister spra­
wiedliwości zarządził, ażeby wszystkie śledztwa, 
prowadzone dotąd na prowin lyi z powoda zbrodni 
ban iyckich, przekazano sądowi paryskiemu. Nie 
trzeba dowodzić, że ta centralizacja śledztw mnsi 
wydać pomyślne wyniki. Dalej kary mogą być w 
tym wypadku wyższe przy wykryciu całego szere­
gu zbrodni, będących w planowym związku. Wa­
żną jest ta okoliczność kryminalno-polityezna, że 
kto doniesie o z' rodni uplanowanej, zanim zostało 
wdrożone śledztwo, ma zapewnioną bezkarność. Ta 
okoliczność, tudzież wysokie nagredy pieniężne, wy­
znaczone za wykryc'e Ditodytów, mogą równie dać 
Lbre wyniki.

śledztwo będzie jednem z największych, jakie 
widziano we Francyi. Zbrodnie, przypisie bandzie 
z ulicy Ordener, sięgają wstecz do paź iziernika 
1911 r. Wtedy znaleziono na arodze z Melon do 
Fontainebleau zwłoki nieznanego mężczyzny, a w 
pobliskim lesie porzucony automobil. Stwierdzono, 
że były to zwłoki włoskiego mechanika Sorrentino, 
Wtedy po raz pierwszy wymieniono nazwisko Bon-

nota, znanego policyi złodzieja a-itomoollów. Poli­
cja  sądzi, te Sorrentino należał do Dandy i te ja­
ko zdrajca lub niewygodny świadek został przez 
Bonnota zamordowany.

W  nocy z dnia 16 na 17 listopada 1912 roku 
ta sama banda włamała się do handlu broni Che- 
Taliera w Paryżu koło Giełdy 1 zabrała tam strzel­
by, rewolwery, sztylety 1 naboje łącznej wartości 
10.030 franków. To było przygotowaniem się do 
szerugu napadów bandyckich, które się rozpoczęły 
zbrodnią na nlicy Ordener. Bandyci byli dobrze 
poinformowan1. Wieazioli, żo1 posłaniec banka pod 
firmą „SociOtś GćnóraK" codziennie zanosi pewien 
fundusz obrotowy do filii tego banku przy nlicy 
Ordener. Wiedzieli'1 że dnia 21 grudnia posłaniec 
będzie niósł fnducz większy niż kłedyinaziej,

W  nocy z dni* 13 na 14 grudnia 1912 i >ku 
skradli w Baultgnę snr Seine z garażu Norman­
da automobil, ukryli go na przedmieścia Bobigny 
u niejakiego Dettweiieia. W  nucy z 20 na 21 
grudnia zabrali automobil, zajechali na ulicę Orae- 
ner, zranili posłańca wymienionego banku Cabyego 
i zrabował. znaczną gotówkę, tudzież papiery war- 
tośeiow . Strzelająo rzęsiście, wyjechali z centrum 
Paryża, udali się Jo Dieppe, gdzie zostawili auto­
mobil, * powrócili do Paryża innym, Który dla 
aich został umyślnie skradziony przez członka 
bandy CuismaDa w Pavillon-sons-Bois, pod Iary- 
żem. Ten drugi automobil porzucili na przedmie­
ściu paryskiem Saint-Uuen.

Sprawców zbrodni na ulicy Ordener nie wykry­
to. Tym czasen banda, potrzebując znowu broni i 
amunicji, obrabowała | w nocy * dnia 23 na 24 
grudnia haućel broni przy nlicy Lafayatte w Fa- 
ryżu. Ustawili wtedy małe działo, naDite, w drzwiach 
sklepa, ażeby na Wypadek zaskoczenia przsz poli- 
cyę strzelać do niej. W  nocy z dnia 9 na 10 sty­
cznie b. r. idzie nowe splądrowanie handlu broni 
przy bui warze Hausmam Tu zabrali bandyci wy­
borno amerykańskie karabinki Winchester i rewol­
wery najnowszej Lopstrnkcyi.

Dwaj członkowie bandy, Aleksander Lebourg i 
Józef Renard, usiłowali w nocy dnia 31 stycznia 
Dr. obrabować kasę na dwoicu Orleańskim, ale ich 

spłoszono. Podczas poścign Lebourg zastrzelił się, 
Renard zabił żandarma Darnoy, aJe wreszcie został 
schwytany. Tymczasem inni członzowie bandy — 
Simentow i Dieadunnć —  przygotowali zamach na 
posłańca kasowego w Alais koło Nlmes. i Telegram 
niewinnej treści, wysłany przez Simentowa z Alais, 
miał zawiadomić Dieudonnógo w Paryża, że napad 
w Alais będzie wykonany d. 2£ lutego.

Telegram ten .WDadł - w ręce policyi. Bandyci, 
przygotowując sbroanię w Alais, skradli 27 lutego 
automobil w Saint-Mande pod Paryżem. Gdy auto­
mobil ten przejeżdżał koło paryskiego dworca Si, 
Lazare, polieyant Garnier chciał go zatrzjmać z 
powodu zbyt szybkiej jazdy, Dieadonnś zastrzelił 
wtedy policyanta, u Bonnot tak zręcznie kierował 
automubilem, żć U’o zdołano go zatrzymać. Aie 
bandyci podejrzywali, że napad w Alais nie powie­
dzie im się. Bornot nie pojechał do Alais, tylko 
do Pontolse i tom w nocy z dnia 27 na 28 lutego 
nsiłowali bardyci obrabować biuro zamożnego nota 
rynsza. Napad nie powiodł się i bandyci wrócili 
do Paryża, porzuciwszy automobil w Saint-Unen, 
Ostatnią zbrodnią bandy tej było zamordowanie 
szofera i zaeranit automobilu pod Hontgeron, a na 
stępnie zamordowanie 3 urzędników 1 zrabowanie 
kaBy filii banku „SociFó Góiićrale* w Chantiliy.

W  ostatnich dniack wpadli w ręce policyi na- 
stępującyi bandyci: Dettweiler, Dienuonnć, Beiuni, 
Kodrlraeis. Hen 'd. Ooiaman X. >jo*ra (Jarony, 
tsoudy. Okazało się, ź w napadzie na dworzec Or­
leański brał ndział niejaki Britannicus, a nie Le- 
banrg, którego legltymacyę posiadał Britannicw, 
albo ją  u tradLcy, udo otrzymawszy z „grzeczno­
ści*. Pnrzukiwani eą jeszcze Garnier, Raymond „la 
Science", Bjnnet, Yaiet; i Gorodeskij, typoaraf z 
RoByi.

r o n id
K t-n u ó w , 8 kwietnia.

Pogoda. Z powodu depresyi, która począwszy 
od niedzieli od Islandyi posuwa się uzybko ponad 
Anglią kn połudaiowej Skandynawii i Danii, a ró­
wnocześnie rozciąga się ponad Europą, morzem 
Sróćziemnem f wybrzeżami Afryki północnej, po­
wstała strofa opadów, która od kanałn Lamanche 
sięga az do Istryi, posuwając się ku wschodowi. 
Stąd w całej Europie środkowej panują deszcze 
obfite, przeplatane tn i ówdzie 'śniegiem.

Ze wszyBtkicb okolic Czech donoszą o bardzo 
Lnacznem o b n i ż e n i a  s i ę  t e m p e r a t u r y ,  o 
wielkich ś n i e g a c h  i m r o z a c h ,  które, zwła­
szcza dla drzew owocowych, są bardzo szkodliwe.

Nie ominęła ta zmiaua 1 Krakowa. Jaż w nie 
dzielę mieliśmy słotę, która trwa dotąd z tym nie­
miłym dodatkiem, że dzisiaj jest zimno. Rano Lył 
przymrozek, który ściął błoto na niebrukowanych 
hi Stach i wodę w rynsztokach. Meteorologuwie twier­
dzą, że deszcze nie będą trwać dłngo, że jednakże 
musimy się przygotować na dłoższe zirnua. Jak na 
czar świąteczny prognoza nie bardzo miła. >

.'.le,kanoe. (Wosk.esonije) według gi. kat od- 
rządka przypada w następną niedzielę t. j. dnia
7 kwietma. Porządek wielkotyg' Inlowyc i nabo­
żeństw w gr. kat. parafialnym kościele św. Norber­
ta w Krakowie jist następujący:

Wielki Czwartek: nahożeństwo ranne o 8 godz. 
o 9 godz suma z nieszporami, o 6 godz, wieczo­
rem jutrznia i 12 ewangelij o męce Pańskiej.

Wielki Piątek: nabożeństwo ranne o 8 godz., 
o 12 godz. w południe nieszpory I połołenie do 
graba Zbawiciela.

Wielka Sobota: nabożeństwo ranne o 8 godz., 
o 9 godz. suma z nieszporami.

Niedziela: Rezurekcya o 7 gad*., cicha msza o
8 i pół godz., sama o 10 godz., nieszpory o 4 
godz.

W  poniedziałek i we wtorek; jutrznia o 8 godz., 
TiichŁ msza o 8 J pół godz,/ suma o 10 godz., nie­
szpory o 4 godz.

Uniwersytet Suaowy im. A. Miuklowicza urzą­
dził w r 1911/12 124 wykłady w sali głównej 
z ogólną frekwencyą 9616, przeciętnie po 77 osób, 
W planie wykładów uwzględnione zostały rocznice 
Zygmunta Krasińskiego (7 wykładów), Hugona Koł­
łątaja (3), J. I. Kraszewskiego (3), Piotra Skargi (1), 
dalej przeprowadzony został cykl: Starożytna Hel­
lada (36 wykładów), obejmujący dzieje pońtyczne, 
literaturę, filozofię I muzykę srarogreefcą. P. J. Wł. 
Dawid poświęcił 10 wykładów psychologii: dr Bro­
nisław Rydzewski w 10 godzinach wyłożył zasad­
nicze podstawy geologii. Pozatem wykłady były 
poświęcone naukom społecznym, przyrodniczym, li­
teraturze zachodnio-europejskiej I rosyjskiej, histo- 
ryl sztuki oraz kwestyom aktualnym, jak: stosun­
ki ziemi ouełmskiej (S wykł.), Leoaa Wasilewskie­
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go, O Persyi (2j 4 O Chinach (3) dr Władysława 
Gumplowicza.

W ubiegłym roku szkolnym 1910/11 Uniwersy 
tei Ludowy urządził 30 wykłaaów więcej, frekwen- 
cya ogólna była 18086, czyli o 8470 więcej, prze­
ciętna 177, czyli o 40 Ooób więcej. Przyczyną 
zmniejszenia się ilości wykładów, oraz ogromnego 
spadku frekwencji w roku bieżącym są fatalne wa­
runki, w jakich tegoroczne wykłady się odbywały 
Uniwersytet Ludowy nie mógł znaleźć sali wykła­
dowej i zmuszony był urządzić wykłady w swoim 
lokalu przy pi. Szewskiej 16, lokalu zupełnie do 
tegc celu nieodpowiednim. Potrzeba posiadania wła­
snej siedziby Btaje się dla Uniw. Ludowego coraz 
uardziej naglącą, w przeciwnym ra ie będzie on 
zmnszony kurczyć 1 ograniczać niektóre działy wie­
dzy oś wiato woj, jak np. kursy wieczorne, których 
potrzeby robotnicza indność Krakowa coraz żyw!ej 
oduzuwa 1 coraz liczr.ej ra nie się zapita je.

Z Tow. filozoficznego. Na ostatniem posiedze­
nia naakowem referował prezes prof. dr M S t r a ­
s z e w s k i  o nieznanych pismach Józefa Gomchow- 
skiego. Według listu Gołuchuwskiogo z Wutsz»wy 
1821 r. do Bandtklego w Krakowie, odnalazł prof. 
Straszewski w dzienniku wiedeńskim p. t  „Der 
Wanderer" (1816— 1817) srtyknły Gołacnowskie- 
go, wówczas stndsnia w Akademii Terezyańsklej. 
Są to opisy salin wiellckicn Krakowa 1 jego oko­
lic, oraz prace historyczne. Z filozoficznych zaś te­
matów są następujące: 1) Lo wielbicieli cz&bÓw 
ubiegłych 2) Duch obywatelski. 3) Jakie jest naj­
lepsze wychowanie? Gołuchowaki, wtedy zaledwie 
20-letni młodzieniec, * wykaże je już niepospolita 
śmiałość poglądów, a pokrewieństwo myśli z ró­
wieśnikiem iwym, Mickiewiczem.

W  dyskusyi przemawiał prof. dr Gabryi, prof. 
di Rnbczyński i inni. Na następne posiedzenia za­
powiedziane są referaty prof. dra Grabowskiego o 
Skardze i dra J. Zanietowskiego z zakresu psy­
chologii doświadczalnej.

Zawody piłką noiną K. S. „Craecvii“. W  nie­
dzielę 7 i poniedziałek 8 b. m. rozegra „Oracima" 
dwa matene z „Budapest Egyetemi ^.thietikai Old- 
hem'. Jest to arnżyna uniwersytecka, jedna z naj 
lepszych drugoklaBuwych budapeszteńskie!:. W  u- 
biegłym roku pokonała dwukrotnie „Pogoń" lwow­
ską w stosunku 8:2 1 8:2, z jej wyników jesien­
nych należy wspomnieć match z „Budapest Toma 
Club" 0:1. Tempo, jakiem rozporządzają drużyny 
węgierskie, stworzyć powinno grę interesującą, 
zwłaszcza wobec zmian przeprowadzonych w skła­
dzie „Ctacoyii". Bilety w przedsprzedaży nabywać 
można w firmie „Anto", magazynie p. Drobnera, 
kasie zamawiań plac Maryaclri, oraz w sklepie p. 
A. Weitśmaua ul. Szewska. Bilety członkowskie do 
gouz. 11 rano w dniu matchn . sprzedaje się w 
parku g.er przy kasie.

Z teatru. Cztery dotychczasowe przedstawienia 
„Demostenesa", tragedyi Kończyńs kiego, wypełniły 
bardzo dobrze widownię mimo, iż były aane w cza­
sie przedświątecznym, kiedy teatr zwykle świeci 
pustkami. Następne przedstawienie tej barwnej i 
pełnej siły dramatycznej sztuki, dane będzie w przy­
szłym tygodniu w piątek. i

Iłc miowie ukazani na areszt pclicyjny. Wnio­
skując z doniesień dzienników lwowskich, Rada 
szkolna krajowa postąpiła z uczniami gimnazjal­
nymi, którzy w S t r y j u  jrzerwali przedstawienie 
teatru  ni e mi e c k i e w_ . s a l i  .tamtejszego, Sokoła, 
z bezwzględnością, nie stojącą w żadnym stosurkn 
do winy uczniów. W  takich wypadkach o b o w i ą z ­
k i e m  jest władzy szkolnej liczyć się z i n t • n- 
c y a m l  uczniów. A inteneya ta była przecież, 
z narodowego oceniając ją słanowhka, sympatycz­
ną. Tylko przeciw jej s p e ł n i e n i u  surowy sę­
dzia, z kodeKsem w ręku, miał niejedno do powie­
dzenia. Bo mówmy, co chcemy, wpuszczenie teatru 
niemieckiego do sali Sokoła polskiego w Stryju, 
było czomś horenoalnem. Sprawę tę rozsądzić ma 
Związek sokoli I dlatego nad nią się dłużej nie 
zastanawiamy.

Otóż dzienniki lwowskie donoszą, że nie ogra- 
niczono się w tym wypadku do wytoczenia ucz­
niom śledztwa dyscyplinarnego w szkole, 'licz sta­
rosta miejscowy przeprowadził śledztwo admini­
stracyjne i ns tej podstawie's k a z a ł c z t e r e c h  
u c z n i ó w  na 6 g o d z i n  a r e s z t u  p o l i c y j n e ­
go  b e z  z a m i a n y  na g r z y w n ę ,  a 10 na 
g r z y w n y  do 10 k o r o n .  Zdaniem dzienników 
lwowskich wjTok ten miał tak podziaiać na kie­
rownika filii gimnazynm strvjskiego, p. N a g o r e -  
c k 1 e g c, że zachorował na silny rozstrój nerwowy 
i leczy się w jednem z sanatoryów lwowskich.

Ponieważ p. namiestnik jest nieiylkc przełożoną 
wsadzą p. starosty stryjskiego, l e c z  z a r a z e m  
prez .  R a d y  s z k o l n e j  kraj . ,  musimy domagać 
się s t a n o w c z e g o  w y j a ś n i e n i a  t e j  s p r a ­
wy.. Różne już rzeczy działy się w szkolnictwie 
galicyjskiem, ale niebywałą jest rzeczą, aby wła­
dza polityczna wtargnęła w at-ybucye szkoły I za 
młodzieńczy wybryk w Sprawie, drażniącej uczucie 
narodowe każdego Polaka, u c z n i ó w  g i m n a ­
z j a l n y c h  z a m y k a ł a  do a r e s z t ó w  p o l i ­
c y j n y c h .

■ Opinia publiczna mnsi z całą stanowczością do­
magać się a u t e n t y c z n e j ,  u r z ę d o w e j  w t e j  
s p r a w i e  i n f o r m a c j i .

Wybuch nabej'u dynamitowego. Z Jaworzna 
piszą nrm dnia 2 Din.: Dnia 29 marca wydarzył 
się straszny wypadek w Niedzieliskach pod Jawo­
rznem. Górnik Helbin, zatrudniony w jednym z ka­
mieniołomów, wróciwszy z pracy, położy? na pieen 
nabój dynamitowy dla wysuszenia ęo. Od ogrzane­
go pieca nabój eksplodowaf i poczynił spustoszenia 
w Izbie, zburzył piec, zniszczył okna. Przy pieca 
pracowała przy wypiekania chleba żona Helbina, 
którą eksplodujący nabój rozszarpał Hęibin jest 
oszołomiony di dziś dnia . '

Szczakowa, 2 kwietnia. fZ „Sokoła".) Dnia 81 
marca odbyło się waine zebranie czrousów tutej­
szego „Sokoła". Rozdane członkom sprawozdanie 
wykazuje stały rozwój instytucyi, mimo różnych 
przeszkód. Tow. liczy 93 członków. W  ubiegłym 
roku urządzono trzy wieczorki patryotyczne, jeden 
odczyt bezpłatny, trzy popisy gimnastyczne, wspól­
ny opłatek, bal, pięć przbdstiwień amatorsk_ob. — 
Wysłano pięć razy deiegucye do gniazd Bąsiednich, 
Stan ka»y mimo, że część publiczności miejscowej 
(z inteligencyi) bojkotuje „£ ikć ', przedstawia się 
pomyślnie. Majątek wynosi 2436 R 90 b.

iNa zgromadzenia liczni mówcy dali wyraz zado­
woleniu z powodu rozwoju „Sokola". Dokonano po 
tem wyborów. Prezesem wybrano jednogłośnie dra 
Juliana Tomaszewskiego. Do wydziału weszli pp.: 
Wicenty Ciecholewskl, jako wiceprezes. Romuald 
Smoreczański sekretarz, Adam Bogdan!, Ozyasz 
Huettner, Antoni Sikora, Wincenty Grzybek (skarb­
nik), Bolesław Siekański, Włodzimierz Bermes,

w
Adam Gałuszka, Szczepan Rlein; jako zastępcy* 
Stanisław Pogoda, Ferdynand Loos, Karol KąT, 
czek.
• Żyozyć należy nowemu prezesowi, jako też wy" 
dziatowi. aby się im udało zaprowadzić harmonią 
w stosunkach tutejszych, na czem sprawa narodo> 
wa tylko zyskać może.

Strajk w seminaryum Stani3ła^ow9kienv 
Donoszą ze Stanisławowa pod datą wczorajszą: 
Stoajk w naucz, seminaryum w Stanisławowie/ 
który wyDnchł wczoraj, trwał jeszcze dziś Powodj 
strajku, zdaniem młodzieży, leżą przeaewszystkieni 
w postępowania niektórych profesorów, którzy mieli 
przyczynić się do przeniesienia prof. Markowskiego/ 
ulubionego przez młodzież. W poniedziałek nie pyl 
do gouz. 9 nauki i cała miodzież strajkowała. Do­
piero gdy ktoś zwrócił uwagę studentów Rusinów 
żo w ten sposob zwracają się prz.ciw prof. RnsU 
nowi, ks. R., który zajął miejsce prof. Marków* 
sklego, Rusini odłączyli się od Btr&jku. Skutkłen 
tego w pierwszym dniu strajku na 337 uczniów 
wstrzymało się od nauai tylko 130, dziś z»ś Btraj', 
kowało 170, w tej liczbie także dwóch Rusinów 

Dziś o godz. 12 w poi.' rozpoczęły Blę urye 
świąteczne, które potrwają do środy po świętacą 
Wielkanocnych.

Tam ów, 2 kwietnia. (Z „Sokoła". —  Z Towa*’ 
rz/stwa wzajemnej pomocy nauczycieli szkół indo/ 
wych i wydziałowych. .—  Z Towarzystwa ugroaui* 
czegc.) - i

„Sokół* J. ogłosił sprawozdanie z działalności 
swojej zs r. 1911, które stwierdza, że wyaział poczynił 
starania o urządzenie boiska gimnastycznego na 
wolnem pcwietrzu; starun!a ns razie nie zostały 
zrealizowane. Wys*ępy członków Towarzystwa po a 
czas ziotów i obchodów narodowych odznaczały s.ę 
karnością i wielką liczbą uczestników nmnn torowa­
nych, zwłaszczp na zlocie doraźny n w Grybowie. 
Idea scant.ngn znaiazła w wydziale gorącego po* 
plecznika. Powo’ ano ad hoę specyalny kom. .et; 
kierownictwo fachowe objął p. Dubelski, teorety­
cznych wiadomość5 ndzietają prof. Goaowsbi, prof 
Język i p. Dubelski. Staraniem związkowej korni-, 
syl ośwlatowo-agitacyjnej odhyły się dwa wykłady!, 
p. Eieg „C "nadaniach i ceiacL ' sokoistwa" i. p. 
Małkowskiego „O scatiugu". Wydział sprawił nową 
kurtynę kosztem 360 K oraz. urządził Dudkę są 
plelowa dla ćwiczących; prejektowanem jtst zapro­
wadzenie światła elektrycznego/ malowanie sali 
gimnastycznej 1 kurytarza, tudzież sprawienie boa* 
zeryj w Drzedsionku głównym. Nie potrzeba wy­
mieniać uroczystości 1 obchodów narodowych, urzą­
dzanych przez Towarzystwo '„Sokół" w związku 
z innemi towarzystwami,
5 Naukę gimnastyki pobierało 768 osób w 35 gof 

dżinach tygodniowo; większość cwiczącycb przypa­
da na szkoły tarnowskie. Członków ,Sokoła"■ ćw' 
czyło przeciętnie 16 pań 12 tygodniowo.
‘ Sprawozdanie komisyi dla uroczystości i zabaw 
wykazuje urządzenie trsynastu uroyyetości, obcho­
dów narodowych, przedstawień amltOi kieh i zeorań 
towarzyskich, , Ko misy a dostarczyła Towarzystwu 
dochodu w kwocie K 1567-84. Działalność komisy] 
jest niezwykle skuteczną.

W bibliotece zwinięto dział powieściowy, a roz­
szerzono dział gimnastyczny. Biblioteka liczy 67 
dzieł, . ~

Sprawozdanie Kasowe wykazuje dochody w kwo­
cie K 15.452-68, rozchody K 14.7U3'93. Długi 
Towarzystwa wynoszą K 47.495'29. Na badewę 
pomniks Kościuszki zebrano K 4U7 25, na poczei 
zdeklarowanej na Dar grunwaldzki kwoty K 1000, 
spłąęono K 700. Preliminarz budżetu na rok 1912 
przedstawia w dochodach K 15.154 75, w rozcho­
dach K 14.932 50. Członków zwyczajnych liczy 
Towarzystwo 3U0.

Dula 14 b. m, odbędzie walni - zgromadzeni* 
„Sokoła", na Którem odbędzie się wybór prezesa 
pięciu wydziałowych, czterech za3tę;ców, komisy: 
rewizyjnej, sądu honorowego, oraz delegatów do 
Zwlążka i okręgu.

Z końcem ubiegłego miesiąca odbyło się walno 
zgromadzenia Towarzystw?, wzajemnej pomocy na­
uczycieli ezkół ludowych i wydziałowych w Tar­
nowie. Sprawozdanie wydziału wykazuje sumę udziel 
lonycli pożyczek w roku 1911 w kwocie K 1240. 
Do spłaierfia pozostaje suma K 14515Tj w któią 
wchodzą zaległości z lat dawniejszych. Przyrost 
kasowy wynosi F z25'8b, fnndusz żelazny K 970'3ó, 
obrotowy K 182543, majątek Towarzystwa wyno­
si zatem K 2797'78. Z ważniejszych wmoskón 
ucbwalouo wniosek, domagający się zwołania po 
upływie miesiąca walnego Zgromadzenia, celem za* 
stanowienia się nad Bposubem zamiany Towarzyi 
siwa na większą instytucję finansowo, - atóreby 
nauczycielstwu umożliwiła tani i szybki kredyt. Do 
Zarządu na rok 1912 wybrani zostali pD.: józei 
Ifaieta (prezes), Teofil . Górski (zastęp ci prozesa), 
Jan Orzechowski (sekretarz), Walery* Wójcikowa 
(skarDnik) Emilia Koslelecka i Jftn Wertz; jakof 
zastępcy wyaziałowych Zofia liachalska i Broni 
sława Tabeau. Do komisy! kontrolującej wybrano 
pp. Leopoidynę Hollmannównę, Wincentego Sere 
dnlekiego i Aleksandra Ferensa

jarusław, 2 kwietnia. (Zakończenie nauKi na 
korsie hodowlanym szkoły rzemiosł budowlanych. 
Obchód ku czci Zygmunta Krasińskiego. Cykl wy* 
kładów c Krasińskim. Z „Sokoła"

Na pięciomiesięcznym kursie dla murarzy c. k. 
szkoły rzemioBł budowlanych, założonej staraniem 
miasta przez rząd, rozdaro frekwentanton 'świa­
dectwa w niedzielę, dnia 31 marca. Na 11 frek 
wontantów 3 otrzymało świadectwo stopnia celu­
jącego, inui zaś zostali nznani za uzdolnionych do 
zapisania się na kurs drugi, rozpoczynający się 
w jesieni. Nanka na tym oddziale budowlań' m trwa 
przez trzy kursa zimowe, poczem ire-twentancl mogą 
być dopuszczeni do egzaminu na koncesjonowanych 
majstrów murarskich, przy tym zaś egzaminie 
otrzymają wydatne ulgi. Ze względu na miny ruch 
budowlany po naszych miastach, założenie takiei 
szkoły w środku kraju było wprost komBczne 
Szkoła przenosi się w jesieni b. r. ao nowego gm» 
cna, w ystawionego kosztem kraju i m ia B t a  według 

łanów I pod kierunkiem p, architekta Jaua Sto­
bieckiego. Grono nauczycieli szkoły stanowili na 
zakończonym właśnie kursie pp. radca buaowiJctwi 
Lucjan Biteker ' dyrektor szkoły, W ik tor Romański 

Leon Sonntag, prof. gimn. oraz Jócef ,Kaniak 
i Ambroży Knotloch.

Obchód ko czci 2. Krasińskijgu ma tię odbyć 
14 b. aa., obchód zaś dla młodzieży szkolnej 24, 
b. m. Nadto „Czytelnia naukowa" Sokoła daje cyk. 
wyKładów o Krasińskim, które rozpoczął przewodni­
czący Czytelni prof. Romański wykładami „Młodość 
Z. Kras.ńskiego" i „Twórczość Z. Krasińskiego do 
r. 1831", poczem prof, Ostrowsk’ omówił „Nin* 
bossą komedyę" a prof. Kaniowski „Irydiona". Nie­
zależnie od tego miał prof. Romański wyczerpujące: 
opraecwany i  z właśe.wą mu swadą wygł izony 
wykład o twórczości ZL Krasińskiego, urządzony 
staraniem Instytrcyi ^Powszechnych wykłi ,dów unl
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dnia 2 t marcawerBytecklch** w sali „Gwiazdy 
b. r.

Walne zgromadzenie „Sokoła1* odbyło się we 
czwartek 28 marca i m!anowało członkami hono­
rowi mi r̂a ^* Dietziosa, P . ' Kopystyńskiego, K. 
Missonę, hr. Siemiońskiego, B. Wodzińskiego i J. 
Zielińskiego, Przewodniczącym towarzystwa wysra­
no ponownie p. Missonę, a jego zastępcą p. łlokrań- 
lUiego.

Zmarli:
W Warszawie z maVI Feliks W o j o l e c h c w s k i  

Inżynier, zasłużony działacz społeczny, sałożyciel 
akcyjnych f ib ryk Rudzkiego, przeżywszy lat 72.

O d zn aczen iu  rałkow nik-andytor w ministerstwie 
obrony krajowej Michał K n r y ł o w i c z  otrzymał 
order żelaznej korony trzeciej klasy,

Dar Grunwaldzki. W administracyi „Nowej Re­
formy" złożyła BrontsławaPassendorferowa 4 kor. 
(35 ratę). __________

Składki. Dla Tow. Szkuly ludowej (Koła I )  złożył Vv 
Wini Ur 28 K, zebrane przez p. Irinę Or< sulską n* 
wiec zork i towarzjokim.

Na zakład w Pawlikowicacb złożyli: przyjaciele >. P 
Luawiko Rozwadowicza 79 K zamiast wieńoa na jego 
trnmuę; F. Żyrkiewiczowic 6 K

Mianowania I przeni*ilenl. Rada ozkolu krajan ni 
dała tytnł profesora dr 8. Loretowl w gimn. IV ?" B 
Lwowie; nadał posadę nauczycielską ks. B. Kormoszdb 
wi w girnn. w Samborze, zamiaiiowaia zantępoaŁ. nau­
czycieli w szk łrch łrednitb M. Skulicza w Gródku-Ja- 
fie llońsk fu ; J, Stc‘ai’ o w k ;ego w gimn. Franciszka Jó­
zef. we Lw( wi“ Szmerla F-ltzhanda w * Imn. ruski om 
z P*iemyślu; dr Dawida Einhorna w Tfutaaozu Loo- 
na-di Jiedona w Kołomyi; Zenona Cichn - kiego w Stry­
ju , Benr. Eollendra w Drohobycza; JaLobii SandLa w 
Sokalu: Stan. Szpytkowbklego w gimn. rusklem w Prze­
myśl*,; Dymitra Klucznika w Brieżanaon; ks. dr Jana 
Figola w gimn. rnskiem w Kołomyi; przeniosła zastęp, 
ceł nauczycieli: Jana Kocz -  arę 3 Przemyśla do gimn. 
IV we Lwowie, Aleksego Makowskiego z gimn. VII we 
Lwowie- łó filii tego zakladn, ks. Stan. Żakowskiego z 
gimn. V n  we Lwowie do I rzaofy realnej we Lwowie, 
Tadeusza Dąbrowskiego z filia gimn. VII we Lwowie 
do filii g.mn TV we Lwowie.

Z kalendarza. We środę 3 k ijin L . Wielka. Ry«t«z- 
da i Maryi eg.; we czwartek 4 kwietnia i Wlelkt Czwar­
tek. Izydora; w piątek 6 fcwietnir* Wielki Piątek, Win­
centego i Ireny . .

Wsebóa stouoa dnia S kwietnia: c u-l«*nie 5 m. 10; 
zachód o godzinie 0 min. 13: długość dnia godzin 19 
min. 68,

l  Kraanwskiepo obserwatoryim.. Dniu 9 kwietni.- ter. 
mon etr doszed. od +  9*0 do 7*0 Cels,; —  barometr 
podnosił Sie.

Dniu 3 kwietnia o godzinie 7 -ano staa barometru 
741-5 mm., tor.i omotra —  C-0 Cel.; wiatr półnoony.

Zakopane. (Tol. Związku tarystyesnego.)
Cie[.łota najwyże,aa +  7-8, najniższa —- '2C. Ciśnie 

nio powietrza 085. Kierunek wiatru wschodni. Śnieg,
Prognoza: pogoda niestała.

R epe^ toar teatru  m iń s k ie g o  im. Słowackiego 
w Krakowie.

V e  środę: „Irjdyun" i „Nieboska _omedya“ .
ti e czwartek, piątek i sobotę teartr zamknięty
W niedzielę po p. łudnin: „Pan Geidhab*; wieozór: 

„SzLlana góra".
W  poniedziałek po południu: „Nerwowa at,,,n tu ia"; 

wieczór: „Legion".
We wtorek: „Pa. eł I".
W e środę „Uinblenieo kob ie .'.

Repertoar* teatru  m iejeiciepo w e  L w o w ie .
W e czwartek, piątek i sobotę teatr za uikn-ętr,
W  niedzielę po południu: „ ydyon"; wl.ozór: „Noc 

w W enecji". .
W  pomad siarek po południu: „Kośoiuszko pod Racła­

wicami ; wieozór: „Cnotliwa Zuzanna".
W o ,/toret po po*ndnin: „Sztygar"; wieczór: „Mad. 

Butterfly".

JS» G s » b x > y « l a k a ,  K r z y i z t o f o r y
K s ? a b ć v T r Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
izoł^ędnycL fabryk fortJpi»ny, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab n« spłaty nawet 
dwuuzieatumiesięczne. Instiumenty używane od 
■-̂ n najniższych.

D z i a ł  e k s f f i o m l c ^ a y .

*  Budowa kolei lokalnej Zywlsc-Kęty-Ośwlę- 
olm. W  niedzielę d. 81 marca b. r. odbyło się w 
1*11 Tcw. rolniczego w B i a ł e j  sebranie komitetu 
dla budowy kolei lokalnej Żywiec Kęty-OSwlęcim. 
Przy byli pp. Haempel a M»lca, rude Much- (w za- 
ptępstwie H i  ks. Karola dtefana), findzIdBŁi z Osie- 
ka, dr Id liński W zast. Wydziału pow. w Żywcu, 
b. Mayzel, burmistrz Oświęolma, Mińkińsk!. bur­
mistrz żywca, Foks. burm. Wilamowic 1 jano kon- 
sulent techniczny Inż. Glasser i  Zvwca.

Przewodniczył p. Haempel, który zawiadomił o 
■dzielenia wstępnej koncesyl dla budowy tejLkolel. 
Koncesyl udzielono pp. Umiaufowi (v  zast. a, cyka. 
Karola Stefana), Budzińskiemu i Haomplowi, Na 
rozpoczęcie przedwstępnych czynności dysponuje ko­
mitet kwotą 17.000 K  Wypracowanie generalnego 
projektu a terminem do połowy sierpnia b. r. po­
stanowiono oddać firmie Czeczowlczka i Ska w 
Wiedniu wspólnie z firmą Pomlauowskl 1 T3ka we 
Bwowie kosztem 36.000 K. Generalny projekt ma 
obejmować »kżc obliczenie rentowności nowej 
kolei.

Co do Bzczegółów zabierał głos burm. M ay zol ,  
prosząc, aby w końcowej trasie a północ uwzględ­
niono zbliżenie nowej kolei pot1 m. Oświęcimem w 
ten sposób, aDy dworzec mógł stanąć w samem
in 1 OŚCI fl-

W  końcu omawiano możliwość złożenia konsor­
cjum dla budowy tej kolei z prywatnych osób, a 
Sura w a la godnie : życzeniami homitett _a wi 
doid l wodzenia. Niezależnie od tego p od n ieś . na­
leży że udzielenie wstępnej koncesyl na budowę 
koiei Zywiec-Oświęcim wzdłuż prawego brzegu 
Soły natrpfiło nu znaczne trudności, które przy 
pomocy marszałka posła dra Łazarskiego, tudzież 
repiezentacyi m. Oświęcima, zgodnie z życzeniami 
komitetu usunięte zostały.

* Wycieczka zachodnfo-austryackich ekdpor- 
terÓW do Salicyl odbędzie się staraniem Muzeum 
eksportowego Ligi Pomocy przemysłowej, w dniach 
od 12 do 20 maja br. W  wycieczco wezmą udział 
reprezentanci wszystkich interesowanych stowarzy 
■zeń zawodowych, a także delegaci tych władz i 
lnsiytucyj, które eksportem się zajmują. Ze wzglę­
du na to, iż eksport galicyjski odbywa się dotąd 
przeważnie za pośrednictwem efcspoiterów zagrani- 
eznycL, w pierwszym zaś rzędzie niemieckich —  
łpodzPwać się należy, iż wycieczka ls doprowadzi 
do zbliżenia mię Izy anstryackimi eksporterami a 
galicyjsdmi producentami. Dokłaany prograi i w>- 
eieczki, ktćra zatrzymi się w Kraków o, Trzebini, 
Białej, Andrychowie, Lwowie, BroJac^ Ottyhii, 
Stanisławowie i Kołomyi, zv. ieuzająo rći.Li po 
drodze się znajdujące placówki przemys5u galicyj- 
ikiogo, —  zostanie w Lajblizszycn dnfa :h ustalony 
I pndany, Mnzenm eksportowe Ligi Pou" CJ przs.- 
jrysłowej, zwróciło się do galicyjskich Izb andlo- 
wych 1 do Instytutu eksportowego Ct itrsJnego

Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego we 
Lwowie —  z prośbą o współdziałanie. _ . .

Ceny ziemiopłoJtw i ważniej szych artykułów żywność 
Kraków, 9 kwietnia. . '

Płacono *.a 100 kilogr.: Psaemoa biała (wufi- gatun­
ków 77/80) od ——  do - — i żyto .rajo..J ("-aga 
gatunkowa 71/74) od — '■— do ; żyto węgierskie 
od — •— do —•— ; ięcznreń browarny o d — *'do , 
jęczmień na krupy <m — — do — ; jęcznrieu na pa- 
Bzę od — •—  do —— ; owies do siewa {_ op.aią akcy­
zową) od — do — owie? ma paszę o d  Uo

, proso od — do —*— , koku: dza ud do 
— ; tatarka od — *— do — *— ; groch - do ;
iasok o d    c — soczewica o d  do - - — ;
wyki u  —v— do •-*— ; zwyozpjńe od 0-— do

koniczyna pastev a o d— •— d o ; iłoma od
0-—  do O*— ; rze at zimowy —' - -  d1) — ; kminek 
ktajuwy ud do kun lek holenderski od
 koniczyna nasienna oz&rwona o^ —O1— do —O-— ;
koniczyna naaienna biała od —0*— io —O-— ; tymotka, 
nasiónńa - 0 -  do C - - —  ęsparsetta — -  do —  
ziemniaki od 0 - *  do n — , jaja za kopę 3 00 do 4-— ; 
masło za  1 kilogram 3-30 do 3-80; ser za l  kilogram 
—•80 do *9C; mleko zb;erane za 1 litr 0-19 do 0-16; 
[Hleito niezl lerane —’20 do -24; soirytus na 05° za 
i  h!. do — 0:; okowita na 75“ Pralesa od —

Z powodu t f ią t żydowskiob tars u na zboże nie djio

(OielKc kradzież a  podgćrzu.
Kraków, 3 kwietnia.

Sensacyę dnia stanowi w Podgórzu śmiały rLbu- 
nek i  włamaniem, jakiego dokonała dzisiaj w7 nocy 
niewyśledzona dotąd zajka włamywaczy w k ?. n- 
o e l a r y l  7, b o m  i z r a l i c k i e g o .  Sprawozdawca 
nasz przynosi nam następujące szczegóły tej spra- 
wy; _

Dzisiaj między 1— 3 godziną w nocy wiam ii 
się nieznani dotąd sprawcy do biura zboru izranli- 
cklego w Podgórzu. Biuro to znajduje cię przy ul. 
Józefińskiej pod 1, 7 naprzeciw ul. Twardowskiego 
a mieści jię w małym parterowym domu. Bandyci 
weszli przez bramę do przedpokoju, etąd przez 
dużą salę posiedzeń do kr cilaryi, której dwa okna 
wychodzą na podwórze Wszystkie drzwi otwierali 
w y i r y c n a m J .  W kancelaryl iej mieściła ’ ? uuża 
stojąca k a s a  w er  th e 1 m o w > k a. Bandyr* od­
stawili ją * kąta ku środkowi pokoju, w y c i ę 1 i 
p r z y  p o m o c y  s p e c j a l n y c h  ś w i d r ó w  1 
dłut w zewnętrznej, tylnej ścianie o g r o m n y  
o t wó r ,  wysypali na podłogę pyl ogniotrwały, znaj­
dujący się między ścianami kajy, potem wycięli 
w wewnętrznej tyln„j ścianie d w a  o t w o r y  1 w 
ten sposób dostali Blę do pieniędzy.

Umieszczone one były w żaiaznej kebetce, zam­
kniętej na kłódkę, którą przy pomocy jakiegoś na­
rzędzia wyrwali, poczem w y j ę l i  t r s z y a t k l e  
p i e n i ą d z e ,  jakie się tam znajdowały.

Według infornaeyi urzędników biura, sprawcy 
z a b r a l i  pt-dobno 15.000 k o r o n  g o t ó wk ą ,  
nadto skradli - k i l k a  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  
oraz Kilkanaście k s i ą ż e c z e k  o s z c z ę d n o ś c i o ­
w y c h  B a n k u  k r a j o w e g o ,  miejskiej Kasy 
Oszczędności w Krskowle lt Po igórzu. W  bocznej 
ręcznej Kasetce zoatało tylko kilkanaście koron. 
Sprawcy przeszukali wszystkie papiery 1 notatki, 
jakie ilę w kasie znajdowały i porozrzucali j “ po 
całym pokoju.

Na bocznej ścianie kasy widać wyraźne znaki 
odcłBków palców. Siady te zostawili sprawcy, gdy 
odsuwali kasę Tł środkowi pokoju. Cała podłoga 1 
wszystkie meble pokryte są pyłem ogniotrwałym, 
który sprawcy wysypali z ka-jy po wycięciu o- 
groinnego otworu w tylnej zewnętrznej ścianie.

Szkoda na razie nie jest jes-cze ustalona. Zbór 
jednak szkody nie poniesie, gdyż kasa ta b y ł a  
u b e z p i e c z o n ą  od włamania.

Odkrycie kradzieży.
Zbrodnię wykryto dopiero około gudziny 7 jrano. 

Stróżaa przyszła, jak zwykle, robió porządki w 
biurze 1 pierwsza zobaczyła ślady. Policja, zawia­
domiona o włamaniu, przybyła natychmiast na miej­
sce, spisała faktyczny stan rzeczy 1 rozpoczęła do­
chodzenia. O zbrodni zawiadomiono telegraficznie 
wszystkie okoliczne władze policyjne 1 kolejowe.

Osoby sprawców.
Sprawców nikt nie widział. Dotąd stwierdzono 

tylko, że około godziny 3 w nocy w sąsiednim 
domu, przylegającym bezpośrednio do biur obrabo­
wanego zboru, słyszano j a k i ś h u k .

Wypadek ten wy wołał wśród podgórskiej ludno­
ści żydowskiej niezwykłe poruszenie. Do kmoelarył 
zboru spieszą tłumy ludzi 1 z zaciekawieniem przy­
patrują się rozb ite j fet Sie.

W'adze policyjne przypuszczają, że włamania 
tego dopuściła się ta sama ssnjka włamywaczy, 
która dokonała włamań w ostatnich czasach w Ła- 
wocznem, Tarnowie, w Krakowie w biurze sierót, 
przy ulioy Dietla I w Kzeszowie w banku zasta­
wniczym p. Pacnoty. "Wskazuje mianowicie na to 
ta sam* „metoaa“ rozbijania k&a.

Narzędzia sprawcy ae Bobą zabrali.

ufyroli no i i M a t t o .
(Telegramy „Nowej Reformy** z d. 3 kwietnia).

Warszawa. W czoraj wieczorem zapadł wyrok 
w głośnej sprawie nadużyć \r intendanturze 
Warszawskiej. Z  ogólnej liczby 31 osób, oskar­
żonych u n i e w i n n i o n o  25. Sześć osób ska­
zano jedynie za „przyjmowanie poda unków" 
na grzywny od 2CK — 800 rubli. Technika Ada­
mowicza skazano na 10 tys'ęcy rubli grzywny 
i wydalenie ze słnżby,

, i <j #  £  a  n r *■ o g g g j f t

P r z e L l b u l e  a a  J a n i * * © b ,
Budapeszt. Pogłoski o b l i s k i em ustąpie- 

3 iu  Z h n e n a  utrzymują się. feejm węgierski 
będzie dziś o d r o c z o n y  do 12 bm.

Cav&} Lomfcarzem rE^dow^u*
Zagrzeb. Wielkie wrażenie wywołała to wia 

dcmość o zakiianowaniu bana C u v a j a  k o mi ­
s a r z e m k r ó l e w s k i m .  Dziś upłj iął ta osta­
tni dzień ruzp ~ania wyborów d( Sejmu chor­
wackiego Cuvaj obecóie, jako komisaiz kró­
lewski, bez wątpienia te wybory rozpisze, je­
dnak wybory te nie będą miały żadnego zna­
czenia. - . .

Przez zamianowanie bana krór. ” im im 
sarzem o d p a d a  i e g o  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
p r z e d  Se j mem.  Cu^aj może obecn i na wy­
padek, jeże'i wybory przyniosą ponownie j  
szość przeciwną rządowi, r o z wi  j z s c  j e j m  
bez upoważnienia kióla i rządzie absor o, 
jak dłngo mi się podoba.

Grac. Oczekują w najbliższy cl dniach r o z ­
w i ą z a n i a  ł t a d y  mi e j s k i e j  z porod „b- 
strukcyi socyalistów. , , ,  .

Berno- Czeskie Towarzystwo gobijt tCu* 151 ło 
na zgromadzeniu, w którem wzięło na: M k l i ­
ka t y s i ę c y  k o b i e t ,  rezolucję, domagającą 
się p r a w a  g ł o s o w a n i a  dia jkdbiet.

Nr I W ,

i H a

iiodo inoK i j w H  R e n u
z 3 kwietnia 

Rzym. Prezydent ministrów G i o l i t t i  wyje­
dna ra 6-dniowy urlop, z czego wnoszą, że w 
najbliższym czasie ni« należy obawiać la - 
d L e j  z n a c z n i e j s z e j  akc yt  w o j e n n e j  
w ł o s k i e j .  '

Paryż. Erąży pogioska, że krói W l l  to r  
E ma n  c e l  ponownie zjedzie s ię  a cesarze 
Wilhelmem, który w powrocie z Korfu U  bm. 
zatrzyma pię w Wenecyi, i bedzie obecny przy 
uroczystości odsłonięcia nowej eampanHM. _ 

Drezno. Balou _Z ppelin", który wzmó^ się 
poniedziałek % trzema oficerami duńskimi, 

z n i k ł  b e z  ś ladu-  
Zurych. Socjaliści iutejsi wszczęli „gitacyę 

przeciw zamierzonej wizycie casarzs Wilhelma 
w Szwaj caryi.

Oiti.na iptuacyn mrajko* i ,
Londyn. Głosowanie w s p r a wi e  r t r a j k u  

wykazało, że większość górników jest p r z e ­
c i w z a c i e c h a n l u  s t r a j ku,  zpowodu cze­
go b a r d z o  ma ł o  g ó r n i k ó w  w m a  te­
r az  do p r a c y .  Sytuacja jest z porodu stra­
sznej nędzy, panująceje wśród strajkujących, 
b a r d z o  gr o ź na .

Londyn. Dotychczasowy wynik g.osowanip 
każe przypuszczać, że s t r a j k  b ę d z i e  trwać 
dal e j .  Dzienniki wzywają rza(ł do encigicznej 
interwencji, gdyż w razie trwania strajku je­
szcze przez dwa tygodnie, o b a w i a ć  s i ę  na 
l e ż y  k a t a s t r o f a l n y c h  n&c t ę ps t w.

Echo za«tt?rdovanla Sopasalia.
Konstantynopol. Dom zamordowanego księcia 

Samost K o p a s ś i s a ,  położony w Jenikłłi, spa ­
l i ł  się . Wdrożono śledztwo.

X wyprawy Soałża1
Wiedeń. „N W. Tcgebiatt* ogłasza w dalszym 

ciągu szczegóiy ze sprawozdani k a p i t a n a  
Scot ta .  Facnowcy wnoszą z tegc sprawozda­
nia, że Scott jest jnż prawdopodobnie na b i e ­
g u n i e  p o ł u d n i o w y m ,  zważywszy, że w sty­
czniu był tylko o 240 kilometrów oddalony od 
biegana południowego. Sądzą jednak, że naj­
wcześniej w ma r e n  r o k r  p r s y s z i e g o  na­
dejdzie od niego jakaś wiadomość. Sprawozda­
nie opisuje heroiczne wysiłiu członków ekspe­
dycji przy zwalczaniu trudności, z jakiemi eks­
pedycja musiałs walczyć.

\

torów. —  Wieczorem ogłoszono wyrok, sDaznjący 
wszystkich trzech oskarżonych na pozbawienie praw, 
cztery lata, rot arssztanckich 1 czteroletni dozór 
policyjny.

Bruta'ny napad uliczny na księdza, Z War­
szawy donoszą; ~ '

/ozoraj na ul. Bielańskiej wychodził z bramy ksiądz 
— jOi.ckl, w czaaie, gdy alicą przechodził pogrzeb 
prawosławny. Ksiądz, stojąc w branie, uchylił ha 
peiusza przed krzyżem 1 po raz drugi przed tru­
mną. Gdy po raz drugi włożył Kapelusz, nagle o- 
trzymał s i l n e  u d e r z a n i e  z t y ł u  w kark. a 

« w Plecy, tak. Iż upadł. Jakiś napastnik z o- 
krzykiem: „ty polski psie, będzlesi stał w czapie 

czasie po grzeba prawosław iego“ .
Przechodnie pośpieszyli z pouioci księdzn I za­

żartego napastnik a w mundurze oficerskim u w  
władniono. Okazało się, iż bj ł to lekarz wojskowy.

Pollcya jpisałe protokół dopiero na stanowozi i 
natarczywe żądanie tłumu, który groził, że roz­
prawi Bię z „krewkim** wojskowym po swojemu.

Z Lodzi donoszą: Policyl udało się aresztować 
jednego z bandytów, którzy dokonali zuchwałego 
uapwdrr w Tomaszowie Rawskim. Przj are&ztowa- 
nym znaleziono przeszłe 4 tys. rubli. Ujęty uprze­
dnio uczestnik tego napada Szatklewlct jest jeszcze 
w szpitalu; jak się okazuje, brał on joazczo udział 
w napadach v r. 1910, za które był skezany na 
8 miesięcy więzienia.

Na ul. Przędzalniczej, na kasyera Wilczyńskie­
go naps dło 8 złoczyńców i grożąc mu rewolwera­
mi zrabowało mu 800 rubli 1 paszport.

Awanf majowy, w pieohocle, w batalionach 
strzelców oddzlałaeu technicznych, wypadnie — jak 
donoszą s "Wiednia —  wcale dobrze. Kapitanami 
zostaną nadporucznlcy aż włącznie do nadporucznika 
Hansa Schooerta, z pułku piechoty Nr 47, z rangą 
I maja 1903 r. —  nadporutznlkaml zostaną po­
rucznicy aż włącznie do porucznika Alojzego Ble- 
lasn, z pułzn piechoty Nr 20, i  rangą 1 listopada 
1906 r. —  podporucznikami chorążowie _ż włącz­
nie ao chorąźegi Kolomana Proszą, z batalionu 
strapmów Nr 11, z rangą 1 wrzetnia 1909. r.

Kat ,strofa marynarzy. Z Tryestu telegrafują: 
Z Poll donoszą o nleszczęśRwym wypadku, jaki 
wydarzył się wcaoraj przy ćwiczeniu w strzelanin 
na okręcie wojennyn „Arcykslążę Karol*1. Po ukoń­
czenia ćwlozeń. wysiano na jednej z lodzi 5 żoł­
nierzy, którzy mieli zdjąó cel, ustawiony w pew­
nej odległości na morzu ZJui jednak z powodu 
silnej burzy w y w r ó c i ł a  s i ę  1 w e z y s c y  ma ­
r y n a r z e  w p a d l i  do  w o d y .  8 -o h , i  n l o h  
n t o n ę ł o .

L w l l ą  W ó i S l s ę  f r : s s £ s k ą
z mentj.em moż^a stosować z najlepszym sku- 
Ikieir przy r e u m a l j  osłabieniu człon-
ków, g o ń ć t a  bólu zębów, zuazeniu, wypada­
niu włosów, b o l n  w  h r z j  z a c h .  osłabieniu 
nóg, k u r e z b c l i ,  bola głowy, n i l g r c i i l e ,  
nieprzyjemnym oddechu i w  ty .si< »ea  fn „  

w y p a d k ó w ,  gdyż wzmacnia mię­
śnie i nerwy, nadając ciału energię i świeżość 
stwarza n o c  i  s i l ę .

Skład główny 
A l e k s a n d e r  K a l m a r ,  W i e d e ń ,  JI/2, 

Dworzec kolei północnej. 1 
Wysyłka pocztę począwszy od 4-40 koron za 

zaliczką.
Dostać mużnr we wszystkich aptekach i ban- 

diach w oryg. flaszkach za •

44 halerze,
wielką flaszkę za 1-10 K. olbrzymią flaszkę

za 2-20 K. -  -  ------ — -
Żąda. wyraźnie „ L w i e j  w ó d k i  f r a n ć u -

naś.»downicts a są liche. —

D r M i p f a t d ł i e r f c M
iirdyiiiije ui sezonie lefniri
o  Marieiłbpezie - - hauj
„itliuiDKcr M ie r " .—

3217 1 10

D p l a j e w k i
przopiTiwadził się na

ulicę Wolską L. 9, Telefon I18B
3238 1 8

Gdpowisćzialay reduktor i wydawca:
. w

M i c h a ł  ł i c n o  j j i A s k l ,

N A D E i S Ł A N E .
Krtykuły w bym dziaie nia poohodzią ad 

redakcji).

BENZ

P o d z i ę k o w a n i e .
Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownej Dyrek» 

cyi, Pp„ Artystom, Współpracownikom i Personalo- 
■ I robotniczemu teatru mitjsiDego, jak niemniej 
wszystkim Kiewnym, Ło’ egom I Przyiaclołom któ­
rzy w dniu 20 marca oddali ostatnią usługi -

ś. p. Ludwikowi rio7wadowiczowi
lub w inny sposób okazali nam swoje współczucie, 
składamv na tem miejscu serueczne „Bóg zapłać".

Wdowi, z có-Rkm1. I wnaczWaml.

M d U a i lin  auiomohiióGi: 

Te., m Gwarni liotoi M

A u sly y i i  ę n tsr.
(Teiegramy „Nowej Rsforaiy** z d. 3 lewietf i.) 

X «rG la& ła  a e la g a o ^ i .
Budapeszt. Na podstawie wczoraiszycii kon- 

ferency; Bilińskiego z hr. Kbnencm, zdaje stę, 
że d e . e g a c y e  z b i o r ą  s i ę  d o p i e r o  z 
k o ń c e m  k wi e t n i a .

p c Io  w feC EnisjL
Wiedeń. Jak donoszą, ni ostatnien. posiedzą- 

nia komisyi dla zarazy bydlęcej s*\l się 
poseł hr. L a s o c k i  z przewodniczą! ym kc 
syi posłem K o t l a r z e m  z powodu lekceważą­
cego wyrażenia się Kotlarza ov Galicyi i zaP9‘ 
wiedział, że gdyby przewodniczący me zmienł 
swego postępowania, to on wraz ze swoimi to- 
waizyszami, n s n n i e s i ę z  k o m i s j i .  i , , e ; 
niem posłów ruskich przyłączył uię p. Ceg.els_i 
no tego oświadczenia hr. Lasockiego.

Honfao słrajkn.
Cieplice. Z dniem dzisiejsz/m strajk w tutej­

szym okręgu węglowym został zakończony.

? o  z a m k n i ę c i u  n u m e r y

K r a k ó  w , 8 kwlstnl...
Proces O szpiegostwo. Przed trybunałem kra- 

:ovrsklego sądu karneg" rcapoczęl” się dzisiaj przed 
południem pod przewodnictwem "st. radcy dra Jasie­
wicza rozprawa przeciwko Maryanowi P i e c h o ­
c i ń s k i e m u ,  oskarżonemu o zbrodnię szpiegów-
stwa na rzecz Rosji.

Oskarżenie wnosi prokurator dr Marowuki broni 
dr Przeworski, -jako rzeczoznawcy, wojakowi powo­
łani zostali kapitanowie sztabu generalnego pp. Ry­
bak 1 Morawski Rozprawa jest jawna.

Obszerny akt oskarżenia tuzy tacza szczegółowy 
szereg faktów, przemawiających dowodnie za tem, 
że P *ichociń8ki był rieDezoiecznym szpLeg'em ro­
syjskim. W  azasie przesilenia aneksyjnego, praco­
wał on w arsenale wiedeńskim i miai dokładną 
ewidencyę przesyłek broni do Bośni wysyłanych.

Morderstwo. Dziś o godzinie 3 nad ranem zna­
leziono w Dąbiu, niedaleko aoszar, zwłuki 22-ls- 
tniego robotnika Józefa B n e z k a .  Zawiadomiona 
o wypadku pollcya uaała się natychmiast na miej­
sce Zbrodni (komisarz Bartha) w towarzystwie 
lekarza miejskiego dr Barnacińsklego, który stwier­
dził że śmierć Buczka nastąpiła wskutek licznych, 
Ciężkich .-an zsdanych mu bagnetem w głowę. 
Poiicyi udaio się wyśledzić sprawcę tego mordu w 
osibie t o a i o r z i 3 p u ł k .  a r t y l e r y  i poi- 
ne . rzegorza S  w i> r c z k a Morderstwa tego do- 
puścił się Świerczekprawdopout-bnie w bójce.

Lresztcwany tło ma czy się, że był pijanym i że 
go Buczek napadł na d r Ize.

Świerczaa aresztowano w Raan wicach i odsta.- 
wLnc dc wiezienia woiskowego. Morderstwa doko­
nano na t e r y  tory nm gtnh I  O lsy  nad Białką.

Lekarz dr Bernaciński s.wierdził 15 ciężkich

Mflzifll dltf niotorfioi stałych: 

Rynek U ó m  L  63.

2837 2 0

Biuro buoowniczega

K. B rz e z iń sk ie g o  PS ® "
zoutajo do domu własnego przy ulicy Mickie­
wicza (Pótwsia Zwierzynieckie) Dzielnica XII.

305& 2 5

plectch zamoruo;T?nfgo Ba-,-an na głowie i

Z War3kawy. (Sprawa prowokatorów). W czora j
odbyła się w sądzie ligow ym  gł0śna gprawa 3 
prowokatorów z wydz:ała Me dczego, którz -' u osób, 
fta nie opłacających sio podrzucali bomby. Oskar­
żeni na rozprawie wyparli _ię wszelkiej winy —  
Jako świadek rotmistrz żan ar mery i Nechi zezLał 
cały izerpg prowokatorskich czynów, popełnionych 
przez oskarżonych. Da j winę prowokatorów stwier­
dził drugi ro.misirz żandarmeryi Szczuczkln oraz 

set eg świadków, którzy <.:ec.zfeli po kilka tygouni 
w cytadel, na mocy fałszywych oskarżeń prowoka-

V  Zm iana mies^&anta.
Z a k ła d  D ra  T A B O R A

p r z e n l c s l o r y  >3101 4 ? 
n u  u l i c ę  S z e w s k ą  N r  7 ,  I - s z e  p i ę t r o .

K o t l i k a - , ,  t o i  L i;i»ii“
Dom pierwszorzędny polski naprzeuiw „Mtlblbrunnn" 
urządzony z największym komfortem. — Cały rok 

otwarty 2920 2 10

„ W I S Ł A ’ ’
Tygotfnlł; ilu stro w a n y

poświęcony literaturze, sztace 
::: i snrawom społecznym :::

wychodzi raz na tydzień w K r a k  o-w i e przy 
współudziale najwybitniejszych literatów ; arty­
stów. ze staiym feljetonem tygodniowym E ą 7 1- 
m f e r z u  B a r t o s z e w i c z a .  Zeszyt p.zynies.e 
około 4  barwnych iiusiracyj, przedstawiających 
najcelniejsze dzieła maiarstwa polskiego, ora?

.kilka ilustracyj cza-nych.
W  każdym zeszycie „ W I s f y “  załączoną będzie 
jaKO ppeminm,  barwna reprodukcja, dzieła 
wybitnego artysty polskiego, w fonnie pocztówki 

artystycznej.

P r e n u m e r m s
w Gabcyi z przesyłką pocztową: rocznie koron 
24, póLecznie koron 12, kwartalnie koron 6, 

w Poznaniu tyleż marek.

kdrbs: Krakśw, ui. 3atorjgo L. 4.
Kierownik literacki: 

r e d a k t o r  W l a d y s i n w  P B O K B S C B .
Kierownik artystyczny 

p r o fe s o r  W in c e n t y  W OIMEOfO FSK.I,

K r y t y & i ? *
m ieslecziiila p olityczn o-społeczn y  

i  literachn-artysty czny
wychodź, rok XIV. w Krakowie.

Wspóipracownictwo wyoitnych sił postępowych.—  
Rocznie cztery wielkie tomy, kilkadziesiąt dodatków 
artystycznych. Prenumerata roczna 20 kor., kwar- 

. talna 5 koron.
Nowi abonenci, uiszczający z góry półroczną 
prenumeratę od Kwietnia (10 kor,), otrzymają 
Zeszyty Z I. kwartału b e z p ł a t n l e  I mogę na­
bywać po aniżonej eonie książki ^yszc^ególn -ne 
W orze ł  —  A d r e s  w y d a w n i c t w a :  K r a -  

n ł.I«a  S t a s z i c a  Ł &. 3186 1 2

Zsmiana lok a lu .
Dom handtowy i orzemysfowy, oraz 
koncesyonowa^e Biuro ̂ eire^niotwa
przy kupnie i sprzedaży kair i-nic, realności, parcel 
oaoowlanych, majątków zieuakich 1 .t. p. ADAMA 
BILIŃSKIEGO W ■(rakowle, przeniesiony został do 
dom o wLsnegr przy ulicy Ga-ncarskiej L. 6. 
Telefon Nr 1004. 3221 1 i

K u r s a  te legra fiom !).
Wiedeń. 3 kwietnia. (Giełda południowa).
Markf 117-el. Renta majowa 89 65. Itentu kuronowt 

węgierska 89*45 jłkcye austr. zakl. kred. 653-75. A kcje 
we". iakh kred. S3t>— . Akcje Anglooantu 8c8“25„ 
Akcje Dnionbanka 6161—. Ancye Bankyereinu 543*25. 
Akcje Land-rbanku 644*— Akcye kolei państwowych 
732*75. Lombardy 106*25. A kcje faaryki tmra — O---. 
Azoye tytoniowr 0— •— . Alpiny 998— . Klir«-Mnranyl 
7-20-f O. Aaoye praskiego Tow. żelaznego 2B35*— Losy 
turecaie 94. -75. Rubio ^54-rO ikeda 7J8 50. 4 1/, p: ,/* 
Listy tttwne Banan galio. dla handlu 1 prtem. — •— do

UbposooienSB: s.lno
eeriln 3 kwietnia. (Gi. ida poranna.;
Akcya ziou/iow p żJ6*5(V T iw dw skuntowo 184 50
Usposobienie: silne.

G iełda w a rsza w sk a . -

Wa-szawa, 8 awietnii
4-prooentowa renta rosyjska »(>’— premiowka

z 1864 roka — *— rb.; premiówka z 1880 roku — ;
4‘ /,-proo. i bligacye tn. WarBzawy 90-50; 5-proc. poży- 
otrą .„3y-sk„ 1 96*— rb,; 5-proo. pożłczka i i .
emi—. 3/J-50- „„mobac-tis 3J0-— ; 4‘ 1,-nroc. listy ziem ­
skie 3B*35 rb; 4-ptoo. listy ziemskie o2-75 rb.; "ó-proe. 
hstj miasta Warszawy 93 2a rb.; 411,-praoentoi -a 1 siy 
miapta Wurszawy bh 90 rb.; B-proceniowe listy łódzkie 
90*85 rub.; listy miasta Lodzi 333-— rub.: aacye Ban. 
ku bandh m. Lodzi 439*—  rb.; akcye Banki- handlowe­
go warszawskiego 443-50 rb.; akcje -rarszawekUgo Ban­
ku handl. VII emisyi 42f-— rb.-, Cukrownie 317-50 re-j 
Starachowice i 08*00 rb.; Lilpop 130-— rab; RuazI 
.26-— : Rudzki nowe 134-50 rb.; Zawiercie 295,— b.;
Żyrardów azą-— rb.; Petitów 1 i>9 2ó rb.; 5-] oc. piotr- 
kuws* 38-JO rb.; 4-proo. m. Wilaa 87T0 rb.: Bank 
„yakontowy «9d-— rb.; iJorw lu^iwea- 380-— rb.; no­
wa renta austryacka 91-05; Berlin 46-32ł/( ,

Giełda z b c ia w a .
Dudapesit, 3 kwietnia. —■ Targ zbożowy.
Pszenic, na kwitnień i 1*38 do 11-39; pszenica na maj 

11*41 do 11*42; Dszonica na październik 10*81 do 10*82, 
żyto na kwiecień M*G6 do 10*07; żyto na maj 0*— dc 
0*— ; żyto na październik oa fc-Łd do 8*83; owies ca  
kwiecień 9*1 o dc 9*79; owies na maj" od .0*— do 0*— ; 
u a k ?  n.a caździonuk-&*4: uo S*cz; n-kurna.- m . maj 
3*78 do 8 9; „ako T-Ora na lipico 8-73 dc, 8*73; rakD 
rndza na sierDień 8*75 do S*73; rzep a z na aierpitb 15*70 
do 16*80.

Oferty mierne, che<5 kc.pi.a mierna, usposobieni# spo 
kojne, chłodno i burzliwie. .

B i T u k i  P R Z E I I i f S Ł ^ W Y
dla król Gal. I Lodom, z W. Ks. Krakowsklem

f F i l i a  i  r  l i p ^ k o w t e ,  r  "

Zakład Centralny we Lw ow ie  
Kapitał akcyjny Koron 1 0 .0 3 0 .0 0 0  

TELEFON Nr. 0092.
Kasy otwi te od 9 do 1 i od o do 5 

% wyjątkiem niedziel i świąt

WsaeMe transakeye bankowe, finansowanie przedsiębiorstw przemysł, wkładki na książeczki i rkic. 
bież., kupno i Bprzedaż. walut., dewiz., papierów war .ościowych, eskont, i inkaso weksli, przekazów, 
czeków i akredytyw krajowych i zagranicznych. Udziela wszelkich wskazówek co do lokacyikapiiaów

transakcj i finansowych. I



Nr 153. .

Na wszechświatowy kongres
P o dręczn iki. G ram atyk-, Sło 
w niki- L ieeraiu ra, K a rtk i, Od­

znaki. —  Do nabycia

« Księgarni Polskiej I Składzie nut
w Krakowie " 3079 1 12 

3 5  ulica FIcryańsKa 3 5

Pomocnik
s Poznańskiego, ‘-4 lat, dobrze obeznany w inj 
teresie koiomsmym ot3' Y  'ktadzie żelaza, 
szuka posady zaraz lub później iaku ekspodyent 
lub magazynier. Zgłoszenia: Fr. Kopniewski, 
Kraków, Smoleńska 1. i ■ 3195 1 3

Ul
rutynowany, pracujący w grubszym koncepcie, 
zdolny taburzysta, poszukuje w większym mie­
ście odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia lLtowue 
pod „ Ń o  n i r j . i t  3 2 0 ,4 “  przyjmuje Admini 
szracya „ Nowej Reformy11. — . 3204 1 6

Jabłka 2
Ham jeszcze winlki zapas jabłek. Zatrzymałem 
na święta jabłka wegierskie i bukowińska, 
złute renaiy, czcrwuno sztetyny, szare Tonęły 
w różnych gatunkach, po cenach niakich. Milj 
Rynek, pod zielonym parasolem, 320f

Sprzedaż
Korzystnie położony dóm parterowy w 
Bielska (Śląsk), do przebudowy, wraz 
a ogrodem, oraz dwupiętrowa kamienica 
w Bielak”  są do sprzedania pod bar­
dzo przystępnemi warunkami. Informa- 
cyj udziela biuro Dra Józefa Schmetter 
Jiiiga, adwokata w Białej. 3218 1 5

Poszukuję

gospodarzy rolników
dia plantowania nasion buraków paste­
wnych. Bliższe szczegóły: Kraków, ul. 
Łobzowska 26. A. Świderski. 3186 i 2

Z a k o p a n e .
M ałą W illę m urow aną sp rze­
dam  za dziesięć tysięcy ru b li. 
W arszaw a, ul. Z łota 5ft—34 
Stem pnik. 3210

W ię k sz e j p a rce li
tuli Kamienicy, dobrze się rentującej. 
poszukuję. Pośrednictwo wykluczone. 
Odpowiadający objekt kupię natychmiast 
bez względu na y/ysoknść ceny. Zgłc 
szenia z dokłaJnem podaniem szczegó 
łów, rozmiaru, ciężarów hipotecznych i
ostateczn i „ cen y  k ap  na pod  adreeen..
ft ia m  M a jk o w s k i  poste restante
JLakow, za okazaniem kwitu msera-
tn w ego 3216 1 3

pod Krakowem, stacya kolejowa w miejscu, 
jesr do sprzedania gospodarstwo. 91/, morgo 
doskonałego grnntu. dom murowany o 4- uti- 
k icyacl z budynkami gospodarskiej ii. za cenę 
33.0»>0 koron. — Zgłoszenia do Ludwika Klisia 
w Kratowe, Pijarska 1 1 3073 4 5

Żniwiarka
b ardzo m ało używ ana, tanio 
do nab3rc ij.  Z głoszenia: Jan 
B o d a ch , N o w y  S ą c z . 3045 5 1 0

Znane z dobroci światowej sławy

drożdże
M A U T j¥ E R A

poleca codziennie świeże — główny skład

kai ogorzałego
dawniej Jan Nygel

Araków, ulica Szczepańska 1. II
poieca również kiełbasą czysto wieprzowa 
staru-sądecką 3071 3 4

K u p u j e  I  s p r z e d a j e
różne meble fortepiany krótkie, pianina, broń 
‘  t- . II- idi L m°bli i różnych rzeczy, Kra­
ków, ul. św. Jana 1. 28 ' 2839 13 20 '

N a  ś w lą t a !
baranki, pisanki, zające, rnauzek na torty, kwia­

ty, andruty i t. p. poleca

B A M E G K J A H i l W Y
E7MER OZb 17 3075 3 4

v  przechodnie) na ulicę Bracką.

K r a k ó w ,
ma zaszczyt polecić P. T. Szanownym 
odbiorcom znane ze swej dobroci prze­
kładance, serniki, baby, mazurki, torty. 
Największy wybór kwiatów karmelo­
wych do dekoraeyj święconego i t. p. 
Baranki, pisanki i dodatki do ciast, jak 
masa migdałowa, mai cypanowa, orze­
chowa, mak i lukier — Towar pierw­
szej jakości, za który się ręczy — «v se­
zonie przedświąteczny" zawsze do na-

tort,

!?llim wyborze itp, — ZieW^J 
’ prowmcyę uskuteczniam punktualnie 

2725 Ceny umiarkowane. a 4"*
Z  pow ażaniem  
E. Rybiii&ki.

wszystkie artykuły w najlepszej jako­
ści. oraz drób  łu ctou y  po najniższej 

cenie poleca 272 20 o

Kazimierz fiertojzeasbi
dawniej Maurycy Jabloner

Kraków, FSorvańska 49

“a? *=*
n n y* £ R K f o i i i i A Sfffda 3 Kwietnia f 9f 2 .

j i p E i p i p i i i
jji pjjijj|i|H|

s J L o l b ą .
jnego obuwia 

jest prawdziwy 3166 2 4

Kauczukowy obcas.
Trwały, elegancki, hygieniczny.

Półferyto powozy
na gumach i kołach żelaznych, kaieiki, 
lando, omnibus, ■ brek, faetony Jtuczer, 
wózki i t. p .. do sprzedania. Kraków, 
ul. Zwierzyniecka 35. ł 2455 8 8 i

K0d E3TY

^ r i m r w s m \

2723 14 0

Do sprzedania w  Zakopanem

Willa dwupiętrowa
.vraz z całem urządzeniem, położona 
przy ul. Jagiellońskiej pośród świerko­
wych lasów. Willa jest słoneczna z 
pięknym widokiem na góry. 3053 3 s 

Zgłaszać się należy do Dra Romana 
Stobrawy, aawokata w Nowym Sączu

Ekonom
żonaty, w “ile " K „u, potrzebny ca  fol­
wark do dóbr Piekary od 1-go lipca. 
Kandydaci z niższą szkołą rolniczą ma­
łą pierwszeństwo. Zgłoszenia pod adre­
sem: Witold Milieski, Piekary, Liszki, 

3153 2 2

S K « j i d .Z i s ‘M ' ^ j 3 f C ; rr V " ’ * ^ 0 f k

2326 6 9

O b r ą s e y
re lig ijn e, p atryo tyczn e i rodzajow e, reprodukoye z d aw n ie j­
szych i now szych a rcy d zie ł O brazy o ryg in aln e po lskich  a rty ­

stów. R am y i h stw y w w ielkim  w yborze —  poleca

Z .  2E II iis . - t  s s  3 > > a
K r a k ó w ,  I I . 3118 1 0

Telegramy: Rawełka Kraków. ' . Teiefon Nr 330

lin Święta Wielkanocne
poleca

Kawior niesolony. Homary, Ostrygi- M ajonezy i Aspik: z wszelkich ryb. i  a- 
sztety z dziczyzny j sztrasburskie. Galantyny i Rolady z drobi, S zybki do- 
muwe, nraskie i westlalskie. Fłaploaś i Pulardy, Kurczęta, Półgąski, K w iczoł? 
faszerowane. Jabłka tyrolskie. Calville francuski« W inogrona słodkie. Owoce 
kandyzowane. Ananaay świeże, Stara żytniówka, „S tarucha" Starka Mław­
ska, Porter angielski, Wina francuskie, reńskie i Szam pańskie pierwszej 
maiki. Smaczne Wina węgierskie-. Urządza ca le  zastaw? śW iąteczAe. 
Wysyłki pucztowe na ;provvincyę odwrotnie — Cenniki na żądanie opłatnie.

A .  W : i  w e t r ą  w  K r a k o w i e

W yj

n a .j u l u b ie n s z e

WINO DESEROWE

<JitPO'

‘ " l i  .-&S&h

wyszczególniane jakc wino 
posilające. Oryginalne tylko 
ze s!owe*n „AtMa“, wypalo­

n e j ua korku.
Du nabycia w p ie iw szo-zęd nych  liandiach.

Jak piec

i L  D a l  u i K i  t e ,  M M  i i ś  n1?
podają najlepiej T loi-cntyny i  W  indy P rak tyczn e  p rze p isy  n ie cz  ł‘ i  ciar* $wi te 
Cznych. Wydanie siódme udoskonalone i pomnożone. Cena 1’20 K, z przesyłką pocztową 1-40 K 
za pobraniem pocztotvem o 50 hal. drożej. — Do nabycia - - £184 4 4

w Księgarni Literackiej Karola Kwaśniewskiego w Krakowie, ulica Szewska L. 11

C. i k. Dostawca Dworów. 3172 2 4

K t o
chce m ieć białe i zdrow e zęby, będzie używ ać ty lk o

„ & r e r : i u  p e r ł o w e g o "
Jana Iftnatowicza

T u b a  k r e m u  p e r ł o  w e g o  5 0  h a l .
2344 9 C

» ł3ILUAH1A

w Krahowit.
Od 1 listopada, dMca K arm elicka J,
TeTelon 2 2 5 2 . rakupttje lasy i drzewo­

stany, oraz materyały tarte.

^ c U c y t a t o r
idwokacki, obecnie podoficer racaunkowy, wła­
dający językiem Dolskim, ruskim i niemieckim, 
przyjmij zatrudnienie w biurze adwukackiem, 
uotaryalnem lnb innem w Krakowie, od godzi­
ny 6 do 10 wieozór. Zgłoszenia: „Zdolny 32“ 
poste restante Kraków-Kleparz 3069 3  3

Suknie do sprzedania:
1 rezedowo - zielona, jedwabna suknia, 
a ciemne bluzki I 1 mantylka lśniąco 
czarna. Dollinger, ul. Kopernika Ł 30, 
wieczoiem. 3157 3 3 -

WHY
11 iktę 

SKuTflHntf 
NRUVHI57CUNiy b fflR S K IŁ Gtt- :

Główny skfed w Erogueryi J. Hanak 1 Sp 
Meg. £arm.t Kranów, Szcwsaa 6, 3139 1 10

Kupię kamieniczką
w K akowie bez pośrednictwr, z wkładem do 
30.000 koron. Zgłoszenia z dokładnym opiHem 
do 15 Kwiemia b. r. M. N. poste rest, Kraków, 
za okazan:en. kwitu inseratowngo. 2869 4 6

Nowe kursa przygotowawcze
w szkoło buchalter?!

I M ł a w a  1 3 r . r n a t o w i c z a
w Kraauwie, u1 FFryeńska 1- 53, 1 p. 

Telefon Ni 2113
do eg zam iiiu  * ra u h n n k o w cśc l p a ń stw o­
w o!, składanego w e k .  Namiestnictwie id o  
eg zam in u  1 b n ch a lte ry i kinnier1 tuj po|ed.
i p o  iw .  składanego w c.k. Akademii handlowej^
rozpoezynajii, się  dn. 10 kwietnia 

3119 4 o 1912 r.
Uośó P. T. 8łuchaczy na każdym kursie jest 

ograniczoną. — Wpisy przyjmuje

B1URG BDC£AX.T2RYJNR
w Krakowie ul. Ploryauska 1. 55. I p. 

Telefon 2113
od godziny 9—1 i od 3— 6. Osobiście udziela 
informacyi kierownic korsu od 3—4 po pciudniu.

N a p is a ć  o  p r ó b k i !
V . J  H a v l i ć e k  i B r a t  

Podibrad. Czechy Rok ził. 1887
poleca m t 'n  m a te .^ e  i e lir o w o
-io8enne i lctni“ nowo“> ; 1912 tkaniny 

HaYlićka, dymki, ręczniki, ohcsteczki, yj 
batysiT na "arpitn/y stołowe i do
® AM " o -T ---**• . J!
leawabdi) ptenia itd. A i :  łfUZkOW
Jiłyprawy Ślubne. Paczka 40 m. gu- 
słłwnie -ortowanyóh reęztęk, dhigich 
2̂  -  . wysyłam y^? t.8 K obłupie 'ca  
zMię^ka Próbek resztek nie wysylafay.

Atencya Majaiktu Ziehisklcb.
343 24 0

P oszukuje każdego czasu do 
kupna w iększych i  m niejszych 
kom pleksów  leśnych, każdej 
ilo ści desek i in n ych  mate- 

r y a łó w  d r z e w n y c h  i

Ziemŝ fcfe.

w w ielkim  w yborze i torebki dam skie —  n ajta n iej poleca

ióaryan Król -- Kraków, ulica bługa k  10.
3043 2 3

Wielka fabryka masarska
d o s t a r c z a  z a w s z e  n a j l e p s z y c h  s S J C y n . d Ł

K ilo  2 k o m y .
Jan P e l i k a n

Berno (Morawa) tłackef gasse, 3161 3 i

S N i m i ! !
w n ajro zm aitszych  kształtach

J
z n ajsłyn n ń y szy ch  fa b ry k  k r a ­
jow ych, fran cu sk ich , angiel­
sk ich  i innych , na wagę i we 
3286 flakonach, polecaja i 2

Paraz do wynajęcia 2 pokoje t.rzcdpokó! z 
-  instalaci ą elektryczną, przy ulicy Kolejowej 

[ 1. 2,~ I p. Wiadomość tamże na II p., drzw i 
aa prawo. - ‘ 3187 2 ?

Przy placu AryańsKim
obol- ogrodu botanicznego, do w ynajęci:* 
zaraz albo od 1 maja większe i niniej­
sze mieszkaniu z wygódkami i o?wie- 
tlenien elektrycznem, jakoteż sklepy, 
Wiadomość 11 dozorcy domu 3040 5 8

S A L W  MOC
Zaraz to wynajęcia

.przy u!.’ Zybiikiewicza!, k
3 pokoje,' pizedp., kuchni’ a, łuzionta 
i klozet, na m  piętrze'\ od frontu. 
Światło ebktr. lub gazow e/ W iado­
mość u właściciala. 3183 2 3

AUSTRIACKI LLOYD, TRYEST.

Podró2e dia przyletuności
p.rowcem

UT H A L iA C l

VI. „Do H iszpan ii i  Iłysp K a n a ry jsk ich  Oa 20 kwietnia 
do 19 maja ITryest, "oriu , Pal mc Algier Malaga, Kadyks, 
Madeira, Teneryifa, Tauger- Gibraltar Malorka, Barcelora 
Genua). Cena jazdy wraz z atrzymanionl począwszy od 700 K.
VII. „N a  P ól*  (T rze c ia  p o d r ó ł  z w lą ik u  l lo to w e g o ) . 
Od 24 maja óo 24 czerwca (Genua Ajaccio, Palermo. Tunis, 
Philippeville, Algier, Malaga. G:braltar,Tanger, Kadyks, Lizbona, 
Bajfcmle' dli B iarritz , Ryd6 na Wight, Ostenda, Amsteińam, 
Hamburg). Cena jazdy wraz z-utwymąiiiem począwozyod 760 K.
VIII. „P ie rw sza  'ó d r ó t  nr P ó łn o c” , u 28 zerwca do 12 
lipca. (Lambnrg, Odda Loeu, Merok, Naes, Drontheim, Molde, 
Aalesnnd, Balholmen, Gudvangen, Bergen, Hamburgi. Cena

jazdy wraz z utrzymaniem począwszy od 38(1 K.
I * .  „D ro g a  p o il .ó Ł  n a  r  i ł n o c '.  OS JB lipcu do 9 si»rpnia. (H»mburg, Odda Loen. 
Me-ok, Raftpund, Tiomso, Hammerfest. p rzyiąde'u Północny, Lyngen, Tromsó, S\art,iscn. 
Torgatten, Dronthein (Naes Molde, Aalesund, Balholmen GudvangŁn, Beigen, Ham 

burg). Cena jazdy wraz z utrzymaniem począwszy od 600 K.

W yc;eczki w okolice urządza Tb os. Cook er Son, Wiedeń.

Na g r e c k ą  w io sn ą  dc K orin , Lteu. i  W ysp  Jot s łu ch . Osobliwe bilety po zniżo­
nej -eme Do K on s f~ n tyn op c ’ a parowcami pospiesznemi; jazda wybrzeżem i pa-

. rowcami

Wyjaśnienia i zapisy w Krakowie K. O ottlieb, Ryneic główny 17; we Lwowie: 
Pierwsze galic. przedsiębiorstwo podróży i przewozu, ul. Kościuszki 7. 3211 1 2

F o l w a r k
w Galicyi wschodniej, 220 m z lasem budyn­
kami i inwentarzem, do sorzc an.a btz pośre­
dnictwa. Zgłoszenia pod 3130 przyjmuje f 
ministracya „Nowej Reformy*1. i 3136 3 5

275.000 kor. do ulokowania
częściowo na lingą lub trzecią hi i, o tekę w 
Ki raowie lub Todgórzu, również w Dębnikach 
i Zwierzyńcu. Szczegółowe zgłoszenia z poda­
niem realność5 p-zyjmuje „ I ) y r e k t f ł r “  posie 
restante K **akO W , za okazaniem k ritu in- 
seratowego. « 3182 2 5

w HraKuu/ic, iiizy ulicy Pijurshiej 1.1
oook Hotęln Fraucuskwęo przyjmu,, 
kapelusze damskie do ubieiania lub o< 
świeżania/ oraz ubiorki lub czepeczki 
dla starszych Pań, jakoteż’ pióra do 
fryzowania itp. po cenach przystępnych.

3020 58

Agenta
w handlach korzennych, chętnie widzianego, 
z dohremi poleceniami przyjmie zai gonoya 
handlowa pod firmą 3147 2 2

V7ilhe!m Sch o m h a le r
, ‘ Kraków, tarmelicka I. 50

Znajomość języka niemieckiego pożądana. Ofer­
ty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

1 a l k i
z blaszanemi © głowami, z • włosanr • 
do • czesania • w krakowskich stro 9  
jacłi • i t. p. • jedynie w pierw krab 
fabryce lalek « Kraków • ulica • Wol­
ska ‘l. ' : 2989 4 5

Biiclialfer.
P rzed sięb iorstw o fab ryczne p o szukuie dwóch buchalterów - 
jiilan«istów p jednej m łodszej, d ru g ie j starszej siły , w ła d ^ ą c y c h  
biegle w  piśm ie i słow ie po p o lsk u  : niem iecku. O bydw ie s iły  
m uszą m ieć reprezentacyę i b iegłość w a k w iz ^ y i odbiorców . 
Pensye wedle um owy. Z głoszenia ź*ylkc ,i;ć3towne z podaniem  
refei enoyi i p rzeb ieg i życia /  d o jrz e n ie m  fo to g ra fii, p rz y j­
m uje pod „Fńbr.wlsa“ , , r n is łra c y a  »N. R eform y«. 2992 3 4

Poślubię
przystojnego, zdrowe go mężczyznę do 10 lat. 
Majątek rzecz obojętna. J am lat 22, jestem 
, .e.możną Niemką amerykańską. Zgłoszenia nod 
„Hymen* przyjmuje eksped. ogłoszeń Edi -ra» 

Brzana, Wiedeń, I., Rctenturmotrasse 9. 
3168 1 5

-■ 2860 4 12

Ż Drntarm Literackiej w Krakowie, nl. 5aitieliońgka id7

■S.ęińscwjrffte apscatjr fotograficzne,
którem’ może się posługiwać ąażdy laik, dając fotografie w jednej, 
minucie, począwszy od 13 K. Zupełno aparaty fotograuc7.no (z drze­
wa nie z papy) : pływam), papierem, chemikaliami i kursem pc 

i uczenia K 1*60, 2 20, 3 20, 4-50, 6*20 £70 i wyżej (port: osobnoł. 
Dają dobre obrazy/za  co się ręczy! Ciemnie dc o.ografii miiUa- 
urowęj, podwójne,, anastygntatf, cjemńie zbytkowne, kupno okoli- 

ęznośbiowt, fotoM-lomaty z jtworeńi dc wrzucania- pie iedzy dla 
restauratorów, itd. Zdumie ające fotogr, nowósdil Cenniki zadarmo.

BU. M a a i y p y s l  foiogi.. ans- (H to O U  107, Czachy
- > ‘ O fS oa ?  2 26 ■ V

z przesyłki fabryczne;, pierwszej śląskiej 
faDryki „SUIBETIA1*, karnlów 7 (Ja- 

gerndorf) Śląsk austr. 
kupujcie meterjłfc 
uanbrania męskie 
i damskie, jaketeż 

śląskie wyroby 
płócienne najle­
pszej jakości po 
najniższych , ce­
nach fabrycznych 
Wspaniałe nowo 
ści sezonowe. Re­
sztki’ za bezcen

1316 Zażądać próbek 10 o

B u fe to w ie c
młody, aobi ze poiecony, ̂  uzdolniony. w 
dziale - śniadankowym, Dotrzebny. ora? 
UCZeń z II klasy szkoły wydziałowej 
Wiadomość W. Nowak, Bochnia, cu­
kiernia. 3167 3 7

k l u b i e
różne, kilka biurek, 20 różnych now\cli para- 
waników, stoły lustra, loaletk um -walnie : 
kredens, rogi jelenie, piękny okaz, różna bro , 
drabina automatyczna, maszyny do, szycia i 
różne rzeczy. Krakóyr, ul. św. Jena 1. 2K Han- 
del mebli i różnych rzeczy . 3178 2 5

iii«* t r u j c i e  s i ę  n i k o t y n ą !
Pastylki Dra Laboschina usuwają potrzeuę pa
lenia tytoniu, .odzwycząiaia zupełnie od pa 
lenia tytonia lub ct«wolnie grani czają ilość 
w/palonego tytoniu. Skntek bezwarunkowy, 
gwarantowany. Doza 2 kof. (porto 10 hal, — 
za zaliczką porto 43 hal.). (Do naoycia też 

-. w każdej aptece i drogreryi). 
P i ę k n o ś ć  In  s r t y ,  c u d n ą  c e r t ?  

zniknięcie zmarszczek, piegów, 
plam, wargów pryszczycy, nie­
czystości skóry można osią­
gnąć tylko przez aparat 
„ A M O “  natentowany. Uży­
cie tegoż nadaje świeżą różową 
cero, gdyż v . zclkie nieczy­
stości k-wi, psu jące cerę, usuwa W ^  
sienaciskiematmosferycznym. N  ■ ■_
Precz z wszystkiemi reklanrowanemi masetami. 
Tylko natur alne dziaranie aparatu „. 40- może 
byó skuteczne. Nie psuicia cerj środka!ni ehe- 
micznc-mi. Cena aparatu 3 K 60 k. za -aliezką 
(zaliczka 60 h.) lub poprzedniem nadesłaniem 
należytości (poDo 45 h.). Zamówienia do agen- 
cyi „Stella11 w Krakowie, ul. Zacisze 1. 7, partej 
Uddzial III Jeżeli nie poskutkuje, z w t o * pio 
n "dzy. Świadectwo. 2 mnóstwa listów z po 
dziękowaniem pudaminy,jeden, jako najchaiakte- 
rysiyczmejszy: Witlmożny Panie! ZamóyMCJi 
aparat „AM( :‘ piawie przez żar., jak się za­
mawia różne'‘środki na piękność, uL przyznam 
sie że nie wierzyłem w skutek, ot myślałem: 
Spróuuję: cpotaai mię jednak przyjemny zatWd. 
Już po pierwszym masażu, który zrobiłem tym 
ąpuratein! po gruntownem wymyciu twarzy ćie- 
płą wodą i mydłem, aż zadziwiłem się. tyle nie 
izystoślij wprost brudo, aparat ten z łwoi-zj 
wyciągnął. Po kilku Lnach cera, pom-mo, że 
zawsze byłem bladj, zaczynała różowieć, wy­
rzuty zaczęły niknąć jeden za drugim, wągry 
rzczen-ólnie'"3 nosie zrikały i  co najdziwniejsze 
zmi Jzczki ood oczami i na czole znikły prawie 

jpełnie Nie wiem, jak mam podziękować itd. 
of.,ę przysłać dla mych znajomych a miano­

wicie d la  (następuje zamówienia;. B.
> I.wów, 12 styćzn’ a 1911 r.

Z b y le c z K e  w ł o s y  s z p e c ą c e  
twarz, ręce itd, nsnwa raz na za1 szt z cebul­
kami najnowsza metoda „Antipillose" bezbo­
leśnie, nie drażni skóry. Lepsza od r n«ą ego 
wypalania pr^dGin elcktr Cena 2 R (też ia 
zaliczka). Wszystkie powyższe przedmioty wy­
syła .  ?ncya ,,Stel'a“ , Kraków, ul. Zacisze 7. 
Oddział IH. • . 3213 1

Riądca drukarni Ł  K- Górski,


